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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 25 czerw­

ca — Łucji, Wilhelma.
Jutro środa, 26 czerwca 

— Jana, Pawła.
Pojutrze czwartek, 27 

czerwca — Cyryla, Władys­
ława.

POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie ze wzra 

tającym zachmurzeniem, tempe­
ratura do 82 F (27,8 C).

Na jutro przewiduje się częścio­
we zachmurzenie i bardzo ciepło. 
Temperatura do 95 F (35 C).

Wschód słońca o godz. 5:17 rano, 
zachód o 8:29 wieczorem.
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US NIE WYCOFAJĄ OKRĘTÓW 6 FLOTY
Sikhowie Podejrzani o Zamach

Nie Wolno Pluć 
Na Ulicach Pekinu

Pekin (UPI) — Władze chińskie 
rozwinęły zakrojoną na szeroką 
skalę kampanię wymierzoną prze­
ciw tym mieszkańcom stolicy, któ­
rzy naruszają przepisy i plują na 
ulicach.

W ciągu pierwszego miesiąca 
specjalne oddziały, których zada­
niem jest wyłapywanie osób na­
ruszających przepisy, aresztowały 
ponad 140,000 osób.

Władze podały, że co najmniej 
100,000 osób zostało “odpowiednio 
ukaranych.’’ Grzywna za plucie na 
ulicach Pekinu wynosi w przelicze­
niu na walutę amerykańską — 18 
centów. Opisana kampania wpro­
wadzona została w życie 18 maja.

Moskwa 
Ponawia Swą 

Ofertę
Washington. (CST)— Delegacja so­

wiecka w Genewie wystąpiła z ofertą 
w sprawie zmniejszenia o 25 proc, 
pocisków strategicznych o głowicach 
nuklearnych. Jest to w zasadzie ta 
sama oferta, z którą wystąpił przed 
dwoma miesiącami przywódca so­
wiecki Michaił Gorbaczow.

Specjalny amerykański doradca ds. 
rozbrojeniowych Paul H. Nitze oświad­
czył jednakże w czasie śniadania wy­
danego dla reporterów, że ani ten 
gest ze strony Sowietów, ani też zmia­
na w podejściu Moskwy do prowa­
dzonych rokowań w Genewie — nie 
są pociągnięciami wystarczającymi 
i nie przyczynią się w dostatecznym 
stopniu do postępu w rozmowach.

Rząd Reagana uważa, że istnieje 
potrzeba dalszego prowadzenia ro­
zmów. Wyznając tę zasadę — Nitze 
uważa, że w celu doprowadzenia do 
przełomu w istniejącym impasie, jest 
potrzeba podjęcia przez Gorbaczowa 
oraz przywództwo sowieckie “nowej 
decyzji.”

Nitze uważa, iż wygląda na to, że 
Zw. Sowiecki dąży do poprawy sto­
sunków z krajami Europy i Azji.

Nic jednakże nie wydaje się wska- 
zywć na to, że Kreml pragnie zmienić 
swój podstawowy postulat: wprowa­
dzenie w życie zakazu w sprawie 
amerykańskiego programu “wojen 
gwiezdnych”

W dniu 26-go kwietnia Gorbaczow 
oświadczył w Warszawie: “Wystąpi­
liśmy już przed tym z sugestią, aby 
obie strony zmniejszyły liczbę swych 
broni strategicznych o jedną czwartą.

Stanowiłoby to punkt wyjścia:’ 
Stwierdził on dalej: “Nie mamy 

obiekcji odnośnie przeprowadzenia 
dalszych obustronnych cięć!’

Przywódca sowiecki dodał jeszcze 
zdanie, które uważać można za wa­
runek: “Wszystko to jest możliwe 
wtedy, jeśli wyścig zbrojeń nie roz- 
pocznie się w kosmosie.”

Biały Dom natychmiast zareagował 
na tę wypowiedź, stwierdzając, że 
z ofertą tego rodzaju, Zw. Sowiecki 
nie wystąpił ani razu w czasie ro­
zmów genewskich, które rozpoczęły 
się w dniu 13 marca, a zakończyły 
w dniu 23 kwietnia.

Szef ONZ 
z Wizytą w Japonii 

Tokio, Japonia (CSM) — Sekre­
tarz generalny ONZ Javier Perez 
de Cuellar przybył w niedzielę z 
czterodniową wizytą do Japonii, 
podczas której odbędzie rozmowy z 
premierem Japnii Yasuhiro Naka- 
sone i ministrem spraw zagrani­
cznych Shintaro Abe.

Przedmiotem rozmów będzie 
m.in. wojna w Zatoce Perskiej oraz 
problemy administracyjne i finan­
sowe ONZ.

Na Samolot 
Kanadyjski 
i Indyjski
Międzynarodowe 
Śledztwo w Sprawie 
Katastrofy i Eksplozji
Montreal, Toronto (CST, CT) — 

Policja kanadyjska poinformowała 
wczoraj, że prowadzone jest docho­
dzenie w sprawie katastrofy samo­
lotu indyjskich linii u wybrzeży Ir­
landii i w sprawie eksplozji bomby 
w kontenerze z bagażami na lotni­
sku koło Tokio. Z informacji po­
danych przez siły bezpieczeństwa w 
Kanadzie wynika, że poszukiwani 
są dwaj sikhowie, którzy są 
oskarżenie przez Stany Zjednoczone 
o zorganizowanie spisku na życie 
premiera Indii, Rajiva Gandhi.

Jak do tej pory przedstawiciele 
sił bezpieczeństwa nie wykryli 
żadnych dowodów świadczących o 
tym, że katastrofa samolotu indyj­
skiego, w której zginęło w niedzielę 
329 osób i wybuch bomby na lotni­
sku koło Tokio mają ze sobą coś 
wspólnego.

Niemniej jednak, dochodzenie 
trwa. Gazeta w Toronto podała 
wczoraj, że przedstawiciele Indii 
podejrzewają dwóch sikhów o 
zorganizowanie obydwu zama­
chów. Informacje podane przez 
“Toronto Globe and Mail” nie zo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Obrady 
RWPG 

w Warszawie 
Warszawa (UPI) — Dzisiaj roz­

poczęło się posiedzenie przedstawi­
cieli państw należących do RWPG 
(Rada Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej) . Obrady mają trwać trzy 
dni. Gen. Jaruzelski otworzył- 
dzisiejszą sesję wzywając państwa 
bloku sowieckiego do większej współ­
pracy gospodarczej.

Przewodniczącym sowieckiej de­
legacji jest premier ZSSR, Nikołaj 
Tichonow. Wraz z innymi przed­
stawicielami państw Europy 
wschodniej omawiał on opracowa­
nie planów gospodarczych opar­
tych na współpracy przez następ­
nych 20 lat.

W swoim przemówieniu Jaruzel­
ski nie omieszkał wspomnieć o 
przedłużeniu paktu militarnego, zna­
nego pod nazwą Układu Warszaw­
skiego. Jak podawaliśmy dużo wcześ­
niej , pakt ten został przedłużony ta­
kże na następnych 20 lat z uzasad­
nieniem, że jest to reakcja na “ros­
nące zagrożenie dla pokoju ze strony 
imperializmu”.

W konferencji państw RWPG 
biorą udział — jako pełnopraw­
ni członkowie — przedstawicie­
le Mongolii, Kuby i Wietnamu. W 
charakterze obserwatorów uczest­
niczą reprezentanci Angoli, Mozam­
biku, Płd. Jemenu i Etiopii.

Zagraniczni goście przebywają w 
hotelu “Victoria”, w Warszawie. 
Władze PRL wzmocniły środki bez­
pieczeństwa. Setki milicjantów pa­
troluje ulice stolicy.

Reżimowa prasa, np. “Rzeczpos­
polita” komentuje konferencję na 
szczycie, jako okazję do skoncen­
trowania się na zasadniczych prob­
lemach gospodarczych. “Żołnierz 
Wolności” z kolei stwierdził, że em­
bargo nałożone przez Zachód w dz­
iedzinie handlu skomplikowanymi 
urządzeniami powinno zmusić de­
legatów do znalezienia sposobów na 
“przezwyciężenie istniejących prob­
lemów technologicznych”.

MALBORK.— Zamek p^krzyżacki (XIII-XIV w.) od strony Nogatu.

W Anglii Udaremniono 
Zamachy Bombowe iRA

Londyn (CT, CST) — Dowódca 
specjalnego oddziału antyterrory­
stycznego Scotland Yardu oświad­
czył, że udało się odkryć plan kom­
panii Irlandzkiej Armii Republi­
kańskiej, która zamierzała pod­
łożyć bomby w hotelach 12 nadmor­
skich miejscowości wypoczynko­
wych w Wielkiej Brytanii. W sa­
mym środku sezonu letniego akcja 
wywołałaby panikę.

W związku z przygotowywanym 
zamachem aresztowano 12 osób. 
Prawdopodobnie je^t.to ta sama 
grupa, która dokonała zamachu 
bombowego w hotelu w Brighton w 
październiku ubiegłego roku. Jak 
pamiętamy, w hotelu tym odbywa­
ła się konwencja partii konser­
watywnej. Zamach był wymie­
rzony w panią Thatcher.

Simon Crawshaw z Oddziału Anty­
terrorystycznego powiedział, że 
plan zamachu dostał się w ręce po­
licji po aresztowaniu w sobotę w 
nocy pięciu osób. W poniedziałek 
dokonano dalszych aresztowań w 
Londynie, w Szkocji i w hrabstwie 
Sussex na południowo-wschodnim 
wybrzeżeu Anglii.

Sobotnie aresztowanie w Glas­
gow doprowadziło do odkrycia bom­
by, która miała eksplodować w lu­
ksusowym (i znanym Polakom, ja­
ko przejściowa siedziba rządu RP) 
hotelu “Rubens” w niedzielę.

Sukces został osiągnięty dzięki 
długotrwałej pracy dochodzeniowej 
w Londynie i w Belfaście.

Crawshaw powiedział, że bomby 
miały zostać podłożone w hotelach 
w Blackpool, Bournemouth, Brigh­
ton, Dover, Eastbourne, Folkesto­
ne, Great Yarmouth, Margate, Ram­
sgate, Southhampton, Southend i 
Torquay.

Zdaniem dowódcy oddziału jest 
całkiem możliwe, że Av którymś z 
hoteli wymienionych miast bomby 
zostały już podłożone, ale ma na­
dzieję, że ładunek wykryty w hotelu

Specjalne
Środki Ostrożności 

w Departamencie Stanu
Washington. (CSM) — Departament 

Stanu podjął specjalne środki bezpie­
czeństwa po morderstwie i samobój­
stwie jakie miało miejsce w niewiel­
kiej odległości od biura sekretarza 
stanu George’a Shultza.

Młody mężczyzna, zidentyfikowany 
po śmierci jako Edward Doster, wtar­
gnął do budynku, zamordował swoją 
matkę, Carol Doster, a następnie po­
pełnił samobójstwo. Przypuszcza się, 
że Doster ukrył broń w torbie spor­
towej, z którą dostał się do budynku.

Posłużył się do tego celu kartą 
wstępu wydawaną rodzinom pracow­
ników Departamentu. W tym czasie, 
administracja budynku przystępo­
wała do unieważnienia karty na prośbę 
Carol Doster.

Departament ogłosił się, we wszyst­
kich wejściach do budynku zostaną 
zainstalowane wykrywacze metalu. 

“Rubens” był jedyny.
Bomba we wspomnianym hotelu 

została podłożona na 4 tygodnie 
przed planowanym wybuchem i 
wyposażona została w długocza- 
sowy zapalnik. W czasie, kiedy 
bomba została zainstalowana, w 
pokoju hotelowym zamieszkiwał 
człowiek zarejestrowany pod na­
zwiskiem Roy Walsh. Crawshaw 
nie odpowiedział na pytania dzien­
nikarzy, czy został on także aresz­
towany.

* Wśród dwunastu aresztowanych 
na podstawie specjalnego Aktu An­
tyterrorystycznego są trzy kobiety.

Moskiewski 
Komentarz 

o Zakładnikach
Moskwa (CT) — Komunistyczna 

sowiecka “Prawda” skomentowała 
w niedzielę wydarzenia związane z 
uprowadzeniem amerykańskiego 
samolotu przez szyickich porywa­
czy, którzy trzymają zakładników^ 
żądając wymiany pasażerów samo­
lotu na więźniów szyickich trzy­
manych w Izraelu.

Zdaniem Moskwy, Stany Zjedno­
czone wykorzystują uprowadzenie 
samolotu, jako pretekst do podjęcia 
“niebezpiecznych akcji wojsko­
wych” na Bliskim Wschodzie.

Witały Korinow pisze na łamach 
‘ ‘Prawdy,” że ‘ ‘incydent w Bej rucie 
został już wykorzystany dla uspra­
wiedliwienia faktu, że Stany Zjed­
noczone koncentrują wielkie siły 
floty wojennej u wybrzeży Libanu.” 

Dramat trzymanych przez szy­
itów zakładników posłużył so­
wieckim środkom masowego prze­
kazu, jako kolejny punkt progromu 
politycznego. Narastają i mnożą się 
ataki propagandowe na politykę 
USA, a jednocześnie Sowiety bronią 
Grecji, potępionej przez Stany Zje­
dnoczone za niedopatrzenie, jeśli 
chodzi o odpowiednie środki bezpie­
czeństwa na lotnisku w Atenach, 
skąd samolot został porwany.

Oczywiście, we wszelkich komu­
nikatach i komentarzach skrupu­
latnie pomijane są wszelkie 
szczegóły związane z drama­
tycznym wydarzeniem.

Uprowadzenie samolotów to nie­
zwykle drażliwa sprawa dla ZSSR, 
który na własnej skórze doświad­
czył około 14 (znanych) przy­
padków powietrznego piractwa od 
roku 1970. Wszystkie związane były 
z zamiarem ucieczki z terytorium 
sowieckiego.

Obserwatorzy z Kremla uznali, że 
prawdopodobnie kryzys z zakładni­
kami wniósł ożywcze elementy do 
rozmów prezydenta Syrii Hafeza 
Assada z Michaiłem Gorbaczo­
wem. Rozmowy te toczyły się w 
ubiegłym tygodniu i dotyczyły wy­
darzeń politycznych i militarnych 
na Bliskim Wschodzie.

Amerykanin
Bez Wizy w Moskwie |
Moskwa. (UPI) — Historia jest ra­

czej niebywała: 59-letni Amerykanin, 
Millard Harman z Albany, N.Y. przy­
leciał jednomotorowym samolotem 
z Helsinek do Moskwy — nie po­
siadając w ogóle wizy sowieckiej.

Władze sowieckie zamknęły go na 
trzy dni w pokoju hotelowym. Po 3 
dniach otrzymał on pozwolenie na 
opuszczenie Zw. Sowieckiego. Odleci 
do Helsinek.

Harman twierdzi, że ustanowił świa­
towy rekord szybkości.

Przygotowywał się do odbycia lotu 
“dobrej woli” przez dwa miesiące.

Zdołał zebrać sumę $100,000, oraz 
uzyskać pozwolenie władz sowieckich.

Przyznana mu przez władze sowiec­
kie wiza, nie nadeszła na czas. Ame­
rykanin udał się więc w podróż bez 
wizy.

Odległość 561 mil dzielącą Helsinki 
od Moskwy przebył Harman na jedno­
motorowym samolocie typu Beech- 
craft 36. Jest on podobno pierwszą 
osobą, która zdołała przelecieć tę tra­
sę na samolocie tej klasy.

Harman powiedział, że samolot jego 
był wypełniony prezentami dla przy­
wódców sowieckich.

Ambasady US 
Lepiej 

, Chronione
Washington (CT) — Stany Zjed­

noczone przeznaczą $3 miliardy na 
przemieszczenie względnie prze­
budowę budynków ambasad i innych 
posterunków dyplomatycznych za 
granicą szczególnie narażonych na 
zamachy terrorystyczne.

Grupa doradców rządowych 
stwierdziła, że znaczna część am­
basad amerykańskich jest uloko­
wanych w miejscach, które ułat­
wiają pracę dyplomatów, ale jed­
nocześnie narażają ich na zama­
chy. W związku z powyższym na­
leży przenieść placówki dyplo­
matyczne w bezpieczne miejsca i do 
bezpieczniejszych budynków.

“W przeciwnym wypadku istnie­
je prawdopobieństwo, że dyplomaci 
amerykańscy będą narażeni stale 
na zamachy bombowe, sabotaże, 
napaści tłumu” — powiedział ra­
port grupy. Zgodnie ze słowami sze­
fa grupy, emerytowanego dyrekto­
ra National Security Agency, adm. 
Bobby’ego Inmana, pełny raport w 
tej sprawie został przedłożony Se­
kretarzowi Stanu w lipcu ub. roku.

W ostatni poniedziałek raport tra­
fił do rąk senatora Richarda Luge- 
ra (R. — Ind.), przewodniczącego 
senackiego komitetu spraw zagra­
nicznych. W dołączonym do raportu 
liście George Shultz informuje Lu- 
gara, że koszt operacji wyniósłby 
$3.3 mid.

Zgodnie z raportem 139 ambasad 
i 262 inne placówki dyplomatyczne 
nie zapewniają nawet minimum 
bezpieczeństwa.

W lutym br. Sekretarz Stanu wy­
stąpił do Kongresu o wydatkowanie 
sumy $251 min na wzmocnienie 
bezpieczeństwa tych posterunków. 
Shultz podniósł tę kwestię w odpo­
wiedzi na ataki terrorystyczne, zw­
łaszcza na serię trzech zamachów w 
Bejrucie i wybuch samochodu — 
pułapki przed ambasadą w Kuwej­
cie.

Wg doniesień z Egiptu miesiąc 
temu tamtejsze władze zapobiegły 
kolejnemu atakowi na placówki 
dyplomatyczne Stanów Zjednoczo­
nych.

Departament Stanu podjął już 
pewne kroki, które w minimalnym 
choćby stopniu zabezpieczą życie i 
zdrowie pracowników placówek za 
granicą. Są to udoskonalenia zapór 
w bramach wjazdowych, zasłony z 
worków z piaskiem, ściślejsza kon­
trola wchodzących.

Z Okolic 
Wybrzeży 
Libanu
Prezydent Reagan 
Zrezygnował z Wakacji 
w Kalifornii
Washington (CT, CST) — Ze wzg­

lędu na kryzys w Libanie prezydent 
Reagan zrezygnował z 10-dniowych 
wakacji na swoim rancho w Kali­
fornii. Prezydent spotkał się z do­
radcami do spraw bezpieczeństwa, 
aby przedyskutować sytuację za­
kładników. Rzecznik Białego Domu 
oświadczył, że rząd USA nie spełni 
żądań terrorystów.

W Bejrucie, przywódca szyitów 
Amal, Nabih Berri domaga się, aby 
Stany Zjednoczone wycofały okręty 
swojej Szóstej Floty, które znajdują 
się niedaleko wybrzeży Libanu. 
Sekretarz obrony Caspar Weinber­
ger powiedział podczas wywiadu te­
lewizyjnego, że USA nie wycofają 
swoich okrętów ponieważ przetrzy­
mywanie amerykańskich zakład­
ników “może stać się początkiem 
wojny”. Ponadto okręty nie znajdu­
ją się na wodach terrytorialnych 
Libanu. Weinberger dodał, że 
zbliżenie się amerykańskiej floty w 
okolice wybrzeży Libanu powinno 
być traktowane jako “manewr wo­
jenny”.

Cztery okręty Szóstej Flory, w 
tym lotniskowiec “Nimitz” zbliżyły 
się do obszaru wód terytorialnych 
Libanu w zeszłyn ,y .u

Izrael wypuścił na wolność 31 
szyitów. Nabim Berri oświadczył, 
że nie spowoduje to uwolnienia ani 
jednego z amerykańskich zakład­
ników. Przywódca szyitów domaga 
się wypuszczenia pozostałych 735 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wiceprezydent 
Bush 

o Terroryźmie
Rzym. (CT, UPI) — Wiceprezydent 

George Bush powiedział, że katastrofa 
samolotu Air India “wstrząsnęła su­
mieniem świata!’

Po spotkaniu z przywódcami Włoch 
i Papieżem Janem Pawłem II, Bush 
powiedział, że Stany Zjednoczone nie 
spełnią żądań porywaczy i nie po­
proszą Izraela o wypuszczenie na wol­
ność pozostałych Libańczyków.

Wiceprezydent dodał, że nie wie 
jaka była przyczyna katastrofy indyj­
skiego samolotu, ale istniały plany 
zamachu na życie premiera Indii Ra­
jiva Gandhi.

“Czy miało to coś wspólnego z ka­
tastrofą samolotu—tego nie wiem” 
— powiedział — “przyszło mi to jed­
nak do głowy. Wielu innych też za­
pewne tak pomyślało. Okropna jest 
myśl, że może istnieć ktoś tak zde­
prawowany, dla którego uśmiercenie 
300 osób jest środkiem wyrównania 
jakiś krzywd!’

Dwaj członkowie ekstremistycznej 
grupy sikhów w USA przyznali się 
do podłożenia bomby w samolocie, 
jednakże przywódca sikhów w In­
diach temu zaprzecza.

Wiceprezydent Bush przebywał w 
Rzymie 19 godzin. Następnie odleciał 
w podróż do Hagi w Holandii, Bruk­
seli, Genewy, Paryża i Londynu.

Bush powiedział, że podczas jego 
rozmowy z premierem Włoch Bettino 
Craxi i ministrem spraw zagranicz­
nych, Giulio Andreottim, poruszono 
problem zwalczania międzynarodo­
wego terroryzmu. Rząd włoski przy- 
rzekł współpracę w tej dziedzinie.

Prezydent Reagan ogłosił w zeszłym 
tygodniu, że George Bush stanie na 
czele specjalnej grupy zadaniowej, 
która zajmie.się studiowaniem metod 
zwalczania terroryzmu i opracuje za­
sady współpracy w tej dziedzinie z 
innymi krajami.
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Od dnia 30 kwietnia br. weszły w 
życie nowe przepisy dotyczące wy­
miany walut przez obcokrajowców 
lub Polaków zamieszkałych stale po­
za granicami kraju, przy wjeździe do 
Polski.

Jak łatwo się domyślić stawki obo­
wiązującej wymiany dziennej wzro­
sły. Ponieważ niewątpliwie wielu z 
naszych czytelników w okresie letnim 
wybiera się do kraju, podajemy waż­
niejsze na ten temat informacje. 
Cudzoziemcy, a więc posiadacze pa­
szportów zagranicznych, korzystają 
z trzech rodzajów stawek: podstawo­
wej, ulgowej i specjalnej.

Wynoszą one odpowednio: w Wiel­
kiej Brytanii — 10, 4,40, 2,20 (ft. szt.), 
we Francji — 100, 50 i 25 franków, 
we Włoszech — 22 tys., 11 tys., lirów, 
w RFN — 36,16 i 8 marek, w Szwecji
— 100, 50 i 25 koron, w USA — 
15,7 i 3,50 dolarów.

Ze stawki ulgowej korzystać mogą: 
osoby pochodzenia polskiego oraz ich 
małżonkowie i dzieci, małżonkowie 
i dzieci osób posiadających paszporty 
konsularne, małżonkowie i dzieci oby­
wateli polskich zamieszkałych za gra­
nicą posiadających paszporty wysta­
wione w Polsce oraz obywateli pol­
skich ze stałym miejscem zamieszka­
nia w Polsce, małżonkowie studentów 
zagranicznych przebywających aktu­
alnie na studiach w Polsce, osoby do 
21 lat, uczniowie i studenci powyżej 
21 lat, którzy są członkami IUS lub 
ISTC, turyści kempingowi i jachtowi
— na zasadach jak przy stawce kon­
sularnej ulgowej.

Stawka specjalna natomiast przy­
sługuje pozostałym osobom zagrani­
cznym: pochodzenia polskiego oraz 
ich małżonkom i dzieciom, a także 
małżonkom i dzieciom posiadaczy pol­
skich paszportów konsularnych, oby­
wateli polskich z paszportami polski-

Idea ta wrosła w religię egipską i 
odtąd każdy faraon już w momencie 
wstąpienia na tron myślał jak za­
pewnić sobie nieśmiertelność. Im­
hotep przekonał swego władcę, że 
najlepsze warunki przechowywa­
nia ciała po śmierci będą w ogrom­
nych sztucznych kamiennych gó­
rach wzniesionych na pustyni. Su­
chy pustynny klimat i niska tempe­
ratura wnętrza miały zapewnić fa­
raonowi wieczne przetrwanie i oży­
wienie po pewnym czasie.

Eksperymentowano z różnymi 
kształtami i nachyleniami zboczy 
tych budowli. Są piramidy schod­
kowe, łamane, mniejsze i większe. 
Wszystkie jednak potężne, imponu­
jące swoim majestatem. W środku 
w specjalnych komorach i koryta­
rzach składano w sarkofagach 
zwłoki faraona i jego najbliższych.

Największa z piramid ma w pod­
stawie kwadrat o boku 230 m, usy­
tuowany dokładnie w kierunku pół­
noc-południe i wschód-zachód. Wy­
sokość tej piramidy wynosi około 
146 m.

Niewiarygodna dokładność bu­
dowli, o której się tyle mówi, to 
błędy (różnice) boków kwadratu 15 
cm, odchylenie kierunku północ- 
południe o 30 cm i kierunku wschód- 
zachód o 10 cm. Dokładności takie, 
choć imponujące jak na warunki 
starożnytności, dzisiaj każdy geo­
deta zapewni “małym palcem le­
wej ręki’’ i prostym sprzętem.

Materiał z piramidami poodpadał, 
marmurowo-wapienne okładziny 
zostały powynoszone na “prywatne 
budowle” i jeżeli teraz ktoś będzie 
wypisywał, że w wymiarach pira- 
ramid jest zapisana wielokrotność 
odległości Ziemia-Księżyc z do­
kładnością do piątego miejsca po 
przecinku, to śmiało można powie­
dzieć, że bredzi.

Zastanówny się jak wielki egoizm 
kierował władcami Egiptu i jak 
wielka pogarda dla ludzi, których 
tysiące zmuszano do ciężkiej pracy

Zaczęło się to wszystko od Imho- 
tepa — wszechstronnego geniusza 
starożytnego Egiptu, żyjącego oko­
ło 2700 lat przed narodzeniem Chry­
stusa. Był lekarzem, astronomem, 
fizykiem, biologiem, budowniczym 
— kimś na miarę Leonardo Da Vin­
ci. Lecz przy tym sprytnym dema­
gogiem i udało się mu się dostąpić 
najwyższych godności dworskich u 
faraona.

Między innymi zaobserwował i 
zbadał przedziwne, choć typowe dla 
obszarów pustynnych zjawisko — 
kryptobiozę. Jest to utajone życie 
tkwiące w pozornie martwych, wy­
suszonych organizmach.

Wiemy z dzisiejszych obserwacji, 
że wiele owadów (m.in. pluskwy), 
roślin i drobnych żyjątek może 
przez lata leżeć wysuszone “na 
kość” nie wykazując śladów życia. 
A po nawilżeniu ożywają i funkcjo­
nują normalnie. To co dla drob­
nych organizmów jest normalne — 
starał się Imhotep udowodnić i po­
kazać faraonowi na zwierzętach, a 
nawet na ludziach. Odczytano za­
pisy, że zademonstrował podobno 
ożywienie stuletniego wysuszonego 
człowieka.

Upalna sobota i ulewna niedziela, 
zwróciły moją uwagę na te rejony 
świata, gdzie takie warunki są 
normalne — na egipskie pustynie i 
brazylijskie dżungle. Gorąca, su­
cha lub wilgotna pogoda, na którą 
często narzekamy, okazała się w 
przeszłości najbardziej sprzyjającą 
rozwojowi społeczeństw. Właśnie w 
gorącym klimacie powstały naj­
dawniejsze cywilizacje Ziemi, któ­
rych osiągnięcia budowlane do 
dzisiaj podziwiamy — piramidy 
egipskie i indiańskie (Majów). 
Tłumy turystów oglądają co dzień 
piramidy stojące samotnie lub w 
grupach na pustyni w okolicach 
Gizy. Przewodnicy opowiadają le­
gendy i niby-fakty związane z tymi 
potężnymi budowlami. Prawie wszy­
scy zwiedzający wierzą w to lub 
chcą wierzyć, bo wydaje się, że w 
tym ogromnym wysiłku budowni­
czych musi tkwić jakaś nieprzeni­
kniona do dzisiaj tajemnica. Trud­
no sobie uświadomić, że budowle te 
były niedorzeczną ideą i kaprysem 
władców Egiptu — przecież to nie 
dziecięca “babka z piasku”.

Powstały setki pseudonaukowych 
teorii, które odgrzebywane są co 
kilka lat dla zrobienia drobnego 
handlowego interesu lub dla skie­
rowania nowych grup turystów do 
tych niebezpiecznych rejonów świa-

w zabójczych warunkach, którzy 
umierali setkami przy wznoszeniu 
budowli dającej nadzieję nieśmier­
telności jednemu samowładcy. Czy 
rozsądnie myślący władca państwa 
nie powinien rozwinąć na szeroką 
skalę innego wielkiego przedsię­
wzięcia, na przykład budowy ka­
nałów i zbiorników wodnych dla 
nawodnienia pustyni. Wysiłek wło­
żony w taką pracę mógłby dać wielu 
ludziom satysfakcję i korzyści.

Jak się okazało, trud wzniesienia 
piramid zupełnie nie spełnił po­
kładanych nadziei i żaden faraon 
nie ożył, natomiast od dawnych 
wieków grobowce te były narażone 
na grabieże i bezczeszczenie. Warty 
przy mauzoleum nie będą stały 
przez wieki.

Uważam, że szum wokół piramid 
jest wielką pomyłką, gdyż tych 
pierwszych totalitarnych władców 
można najwyżej wymieniać jako 
przykłady zła i głupoty. Dlatego 
dzisiaj, “mieszkańców piramid” 
nie wymieniłem po imieniu.

Nie jest prawdą, że w dzisiej­
szych czasach nie potrafimy wzno­
sić równie potężnych budowli. Na 
na rzece Parana, granicznej rzece Bra­
zylii i Paragwaju wybudowano nie­
dawno elektrownię wodną. Do bu­
dowy użyto 12.5 miliona metrów 
sześciennych betonu. Tyle betonu, 
cegieł, kamieni i stali mają mniej 
więcej wszystkie budynki w Chica­
go. Jest to pięć razy więcej niż obję­
tość największej egipskiej pira­
midy. Wysokość tej współczesnej 
“piramidy” wynosi 190 m, a dłu­
gość 8 kilometrów.

Przy budowie, którą rozpoczęto 
od karczownia puszczy i budowy 
dróg, pracowało przez 8 lat około 40 
tysięcy pracowników i ich rodzin, 
kają do dzisiaj w dwóch specjalnie 
wybudowanych miasta Puerto Pon­
te i Foz de Iguacu — każde dla 60 
tysięcy pracowniów i ich rodzin. 
Miasta wyposażone są w szkoły, 
szpitale, stadiony, kina ...

Powstał zbiornik wodny o po­
wierzchni 1,400 kilometrów kwad­
ratowych, a więc 2.5 raza większy 
od największego w USA zbiornika 
Lake Mead spiętrzonego zaporą 
Hoovera. Elektrownia łltaipu (po 
idniańsku “śpiewająca skała”) bę­
dzie wytwarzał 80 miliardów kilo- 
watgodzin rocznie, czyli 2 razy wię­
cej niż zapotrzebowanie Austrii i 
30% potrzeb Brazylii. Według cen 
Chicago, energia ta kosztowałaby 4 
miliardy dolarów rocznie.

Połowa wytwarzanej mocy (6,300 
MW) będzie przesyłana linią prądu 
stałego 600 tysięcy woltów do San 
Paulo. W elektrowni będą praco­
wały turbiny o średnicy 17.5 m i ma­
sie 2,500 ton każda, wyprodukowane 
przez szwajcarską firmę Brown- 
Boveri oraz niemiecki Siemens (łą­
cznie 18 szt.). Elektrownia ta będzie 
największym na świecie skupie­
niem nowoczesnej aparatury roz­
dzielczej wysokiego napięcia wy­
pełnionej gazem gaszącym łuk elek­
tryczny — sześciofluorkiem siarki.

Itaipu to największa wprawdzie, 
lecz tylko jedna z jedenastu zapór 
budowanych lub już istniejących w 
tym rejonie na rzece Parana. Koszt 
wyposażenia elektrowni wyniesie 
ponad 5 miliardów dolarów. Za sa­
me roboty budowlane wypłacono 
ludziom ponad 2.7 miliarda do­
larów, lecz efekty ekonomiczne 
zwrócą te nakłady w ciągu kilku lat. 
I to jest jeszcze jeden powód do 
chwały tego przedsięwzięcia. Pa­
miętamy jak 8-10 lat temu, ludzie 
chętnie pracowali w ciężkich wa­
runkach budowy rurociągu na 
Alasce. Nie trzeba było zmuszać do 
pracy — po prostu wynagrodzenia 
były odpowiednio wysokie.

Ludzie żyjących w demokraty-
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cznych społeczeństwach nikt nie 
namówi i nikt nie zmusi do półdar- 
mowej, niewolniczej pracy i rea­
lizowania obłędnych, nie przyno­
szących efektów przedsięwzięć, po­
trzebnych dla chwały jednostek. 
Przykład demokratycznych społe­
czeństw uświadamia ludziom ży- 
jącym jeszcze w reżimach totali­
tarnych, że nie zawsze “król ma ra­
cję”.

A imiona władców, których pa­
nowanie przyniosło więcej krzywdy 
ludzkiej niż pożytku, można pomi­
jać. Podobnie jak na mocy wy­
roków sądowych w niektórych 
krajach pomija się w prasie nazwi­
ska szaleńców, zbrodniarzy, wan­
dali i podpalaczy, którzy swoje 
czyny uzasadniali chęcią zdobycia 
rozgłosu i “przejścia do historii”

(dr inż. Andrzej Michalik)
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Przekorna, chorobliwa ciekawość pchała ją do dzieł rosyjskiej lite­
ratury, które brała z czytelni gimnazjalnej. Jakby na większą jeszcze 
udrękę z książek tych sączył się nieprzeparty czar, w którym żyła jak 
urzeczona. Postacie z ukraińskich opowiadań Gogola, z powieści Gon- 
czarowa i Turgieniewa, z opowiadań Puszkina i Lermontowa były tak 
żywe i wzruszające, że otaczały ją niby grono bliskich znajomych, któ­
rzy zdawali się pytać: — Za co nas nienawidzisz?

A ona, to drzemiąc, to majacząc niby w gorączce, wołała do nich: — 
A za co wy nas gnębicie, kiedy jesteście tacy, kiedy jesteście tacy?! — 
I rzucała tymi książkami, szepcząc: — Wszystko to kłamstwo, podle 
kłamstwo! — I znów sięgała po nie jak pijak i myślała: — A może to 
jest jedyna prawda o nich, a gimnazjum, prześladowanie — to kłam­
stwo, zmowa okrutników nie mogących znieść, aby ludzie się ze sobą 
porozumieli!

I szeroko rozwartymi, zdumionymi oczyma patrzyła w straszną, 
ciemną tragedię rozbratu pomiędzy narodami.

Pani Barbara niekiedy, budząc się z pierwszego snu i widząc światło 
w pokoju dziewczynek, wstawała, wchodziła i łamiąc ręce błagała:

— Agnisiu, dziecko moje, idź już spać. Przecież ty oczy popsujesz, 
zdrowie stracisz na tej moskiewszczyźnie.

Agnieszka chowała wtedy prędko książkę, udawała, że się uczy, 
i mówiła mściwie: — No to stracę, trudno, samiście chcieli! — A po 
odejściu matki rzucała się na łóżko i płakała, że musi żyć w takim trują- 
cym czadzie wstrętów i upodobań, w takim fałszu i wstydzie.

W pierwszej połowie grudnia, kiedy Bogumił przyjechał na niedzie­
lę, pani Barbara zaczęła przed nim ubolewać na ciężki los Agnie­
szki.

— Jaka ja wyrodna matka jestem — obwiniała się — na co ja ska­
załam tę dziewczynę. Bo ostatecznie Tomaszek... trudno. Innych 
szkół nie ma dla chłopców.

Bogumił zmartwił się, że Agnieszce źle idzie w gimnazjum i że się 
przemęcza lekcjami.

— Ale przecież nie ma powodu zaraz rozpaczać — uspokajał. — Ona 
taka zdolna, da sobie w końcu radę, przyzwyczai się...

— Przyzwyczai się?! — krzyknęła pani Barbara. — To znaczy, że 
co? Że zmoskiewszczeje! — I ty byś tego chciał?! Wiesz, czego ją tam 
uczą? Cerkiewno-słowiańskiego! Czy ona ma zostać popem?!

Bogumił stropił się. Nie, oczywiście, popem jego córka w żadnym 
razie nie może zostać. Ale próbował to zbagatelizować.

— No — rzekł — mnie, jak miałem dziesięć lat, zaczęli uczyć łaciny. 
Też nie rozumiałem, po co. Tak chciałaś wiedzy dla dzieci. Co to 
szkodzi, że Agnisia będzie znała ten cerkiewno-słowiański. Może...

— Wiesz — przerwała pani Barbara — że ja po prostu nie mogę 
słuchać takich rzeczy. Ale cóż, ty jesteś naturalnie zadowolony, bo 
zawsze parłeś do tego, żeby dzieci uczyć w byle jakich szkołach. A ja 
się przejęłam twoim duchem...

Bogumił rozgniewał się.
— A Bóg was tam zrozumie! — zawołał. — No, więc pójdę, odbiorę 

ją, i koniec. Niech wraca na wieś i zajmie mi się domem.
— Oczywiście. Ty tylko to jesteś w stanie wymyślić. Jakby nie było 

tysiąca innych sposobów.
— Więc wybierz z tego tysiąca jeden i wtedy pogadamy.
Agnisia weszła z drugiego pokoju.
— Niepotrzebnie się tak denerwujecie — rzekła wyniośle — bo mnie 

jest wszystko jedno. Mogę chodzić do gimnazjum. Mogę jechać na 
wieś. Mogę się zabić.

Z tym wycofała się.
— Masz tobie — rzekł Bogumił. Stanął w progu ciemnego pokoju 

dziewczynek (Emilka była u przyjaciółki) i nie śmiąc wejść dalej, zaczął 
prosić:

— Agmśka, nie gniewaj się ty na starych rodziców. Ja muszę już je­
chać, ale na przyszłą niedzielę zastanowimy się, co dalej robić, i zoba­
czysz, wszystko się dobrze ułoży.

Agnieszka nie odwróciła się od okna, przy którym stała po ciemku, 
i nie pożegnała się z ojcem. Pani Barbara siedziała z rękami zatopiony­
mi we włosach i powtarzała:

— Jestem do niczego. Jako matka, jako żona, jako wszystko.
Bogumił odjechał, a właściwie odszedł, rozdrażniony. iMiał tym ra­

zem konie w hotelu i, czekając, aż mu zaprzęgną, zobaczył niespodzia­
nie Romana Katelbę. Zdziwił się i ucieszył, gdyż nie widział go od 
czasu jego ślubu.

— Co pan tu robi w Kalińcu?
— Przyjechałem targować lokomobilę dla majątku.
Pan administrator Katelba zrazu jakby się stropił, ale w końcu był 

także rad spotkaniu. Wstąpili do restauracji hotelowej i napili się piwa. 
Bogumił przypatrywał się ciekawie swemu dawnemu rządcy. Na ile 
można było stwierdzić w świetle źle się palącej gazowej lampy, Katelba 
nabrał iście szlagońskiego, okazałego wyglądu.

— A jak tam żona? Dzieci państwo macie?
— Mamy synka. Żona mi trochę przytyła i taka gospodarna, że się. 

tego nigdy nie spodziewałem. Choćbym chciał, to nie mogę nic złego 
powiedzieć. Bardzo jestem szczęśliwy, bardzo.

Zaczęli mówić o widokach na urodzaje, a potem o polityce.
— Czy to prawda, proszę pana, że w Warszawie podobno policja 

ludzi natłukla? — pytał Katelba.
— A słyszałem, że była tam jakaś manifestacja i wojsko strzelało 

czy coś. Ale to już kilka tygodni temu.
— Żeby to, na rany Boskie, do nas te niepokoje nie chciały przyjść — 

westchnął Katelba. — To by było nieszczęście, o, to by było nieszczę­
ście.

— Zapasowych ma pan dużo? — zagadnął Bogumił — bo to za­
czynają już i z Polski brać w niektórych okręgach.

— Mam ich dość. Ja sam jako jedynak byłem zwolniony od wojska, 
ale jak się ta wojna przeciągnie, to może zaczuą brać i wszystkich. 
Niech Pan Bóg broni, co się to na świecie wyrabia.

W bramie zadudniły stąpania koni. Bogumił zerwał się.
— Do widzenia. Na mnie czas. Proszę się kłaniać żonie.
Pożegnali się i wolant serbinowski wytoczył się niebawem z miasta 

na ciemną szosę. Dął wiatr i padał mokry śnieg.
Bogumił Niechcic był ostatnimi czasy bardzo przedsiębiorczo i pra­

cowicie usposobiony. Czuł się, jakby go coś na nowo zasiliło do życia. 
Nie aby miał być przedtem podupadły na siłach, ale dawno nie doświad­
czał z taką mocą uczucia, że potrafi wszystkiemu podołać; chwilami tak 
go to weseliło, jakby to była jedyna i największa pomyślność dostępna 
człowiekowi na ziemi. Ten stan ducha miał też związek ze sprawą pan­
ny Ksawuni i choć Bogumił prawie o tym nie myślał, coś w nim za nie­
go wiedziało, że bez tego, co przeżył w zeszłym roku, nie byłby teraz 
tak dobrze usposobiony. Wprawdzie go ta miłość ominęła, ale nie dar- 

,mo ludzie mówią, że powściągnięte żądze nie giną, a obracają się 
w człowieku na innego rodzaju moce, też potrzebne do życia.

weWIka
Wersalka łatwo otwiera 
się w łóżko dwuosobo­
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach. Łatwo 
rozkłada się jedną ręką.

[ Piec Gazowy
* NADZWYCZAJNY 
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Stół z formajki, 

winilowe krzesła. 
Do wyboru w wielu 

kolorach.

mi (zamieszkałych za granicą) oraz 
obywateli polskich mieszkających w 
kraju.

Mieszkańców Danii, Islandii i Nor­
wegii obowiązują stawki jak dla Szwe­
cji, Irlandii — jak dla Wielkiej Bry­
tanii, w innych państwach europej­
skich — jak dla RFN.

Natomiast mieszkańcy innych niż 
USA krajów pozaeuropejskich wymie­
niają według stawek dla USA, z tym 
że mogą je wpłacać w walucie szwedz­
kiej, zachodnioniemieckiej, brytyj­
skiej lub amerykańskiej lub w wą­
skiej lub amerykańskiej lub w walu­
cie własnego kraju w aktualnym prze­
liczeniu na jedną z czterech wymie­
nionych wyżej walut.

Wymiana obowiązkowa dotyczy 
dnia wjazdu, nie dotyczy natomiast 
dnia wyjazdu. Obowiązkowa wymia­
na stosowana jest również przy tran­
zytowym przejeździć przez Polskę, 
trwającym od 24 do 72 godzin.

$27.5 Mid. Długu
PRL-u

Główny Urząd Statystyczny PRL 
podał, że ostatnio wzrósł eksport do 
państw zachodnich, niezbędny dla 
spłaty zagranicznych długów i odse­
tek od nich.

W maju nadwyżka w handlu zagra­
nicznym z Zachodem wyniosła wg. 
tych danych 103 min dolarów.

W poprzednich czterech miesiącach 
nadwyżka ta kształtowała się średnio 
na poziomie 61 min dolarów.

Wyniki uzyskiwane od stycznia do 
kwietnia br. były o 6 proc, niższe od 
rezultatów osiągniętych w podobnym 
okresie ubiegłego roku. Natomiast 
nadwyżka z maja br. jest podobna 
do osiągniętej w tym samym miesią­
cu 1984 roku.

Ekonomiści spodziewali się wydat­
nej poprawy wyników handlu zagrani­
cznego po szczególnie ciężkiej zimie. 
Ich zdaniem ostatnia dewaluacja zło­
tego o 13,2 proc, w stosunku do dola­
ra powinna dopomóc eksportowi.

Przed dwoma tygodniami wystąpił 
w krajowej telewizji minister finan­
sów Stanisław Nieckarz, który oznaj­
mił, że dług zagraniczny PRL w sto­
sunku do Zachodu wynosi obecnie 27,5 
mid dolarów, podczas gdy na koniec 
ub.r. zadłużenie osiągało jeszcze 26,9 
mid dolarów.

Przyczyną wzrostu długu jest zape­
wne fakt niezapłacenia przez PRL 
odsetek.

Bankructwo Muzeum
Krakowskie Muzeum Fotografii roz­

poczęło wyprzedaż swych zbiorów, by 
pokryć koszta sądowe.

Muzeum stanie przed sądem ponie­
waż po podwyżce czynszów nie ma 
funduszy, be je płacić.________

LODÓWKA
Dużych Rozmiarów * 

•Osobny
Zamrażalnik 

•Pojemniki
Na Drzwiach

•Pojemniki
Na Warzywa
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Maria Dąbrowska

BEJRUT—Terrorysta wyglądający z okna kabiny pilotów 
porwanego samolotu TWA. (UPI)
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Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Ameryce

den ta niemieckiego Kurta. Jak po- 
' toczą się losy naszych młodych

XIX

Kościołowi i wiernym na wielkich 
obszarach Stanów Zjednoczonych, 
działając z pięciu regionalnych cen­
trów: Chicago, Filadelfia, Pittsburgh, 
Monroe, conn, i Grand Prairie, Tex.

W rejonie metropolii chicagowskiej 
Siostry Nazaretanki pracują w ośrod­
kach zarówno szpitalnych, jak i para­
fialnych oraz szkolnych.

Według informacji, przekazanych 
nam przez Siostrę Mary Ann (Wil­
czewska) C.S.F.N. o Obcodzie Stule­
cia Nazaretanek wezmą również 
udział Siostry z środowiska poza Chi­
cago i poza Illinois. Ocenia się, że 
będą to Siostry w liczbie ponad 300.

Przygotowania do Jubieluszu Stule­
cia misyjnej pracy Sióstr Nazareta­
nek trwały prawie trzy lata, a za­
kończą się obecnie, wraz o Obcho­
dem ku czci ofiarnych służebnic.

Zainteresowani na pewno przyjmą 
z zadowoleniem informację, że z oka­
zji Jubileuszu wydany został album, 
zawierający 25 pieśni religijnych, na­
pisanych przez Siostry z amerykań­
skich Prowincji Zgromadzenia. Album 
nazwano “Living Memory”.

Pieśni te propagują ideę miłości 
chrześcijańskiej w duchu Królestwa 
Bożego na ziemi, jakie były propago­
wane od początku wiernej służby 
Sióstr Nazaretanek, według religij­
nych wskazań Matki Marii, Założy­
cielki Zgromadzenia.

Należy podkreślić, że w Zgroma­
dzeniu Sióstr Najśw. Rodziny z Na­
zaretu znajdowało się od początku 
jego powstania wiele zakonnic pol­
skiego pochodzenia. I ten stan rzeczy 
utrzymuje się nadal, świadcząc chwa­
lebnie o roli polsko-amerykańskich 
zakonnic, służących Bogu, Kościoło­
wi i wiernym przez 100 lat na terenie 
Stanów Zjednoczonych.

Czcigodnym Siostrom przekazuje­
my tą drogą jak najserdeczniejsze 
życzenia Błogosławieństwa Bożego 
oraz dalszego rozwoju Zgromadze­
nia w pracach misyjnych na naszym 
ternie. c

wiednie formularze zostaną rozesłane 
do potencjalnych kandydatów przez 
Stanową Komisję Stypendialną. Po 
wypełnieniu ich, należy przedłożyć je 
na uczelni, do której dany uczeń ma 
zamiar uczęszczać na studia. Uczel­
nia załatwi pozostałe formalności.

Stypendium o którym tu mowa wy­
nosi $500 rocznie, tzn. student, który 
otrzyma je na nadchodzący rok aka­
demicki, będzie mógł uzyskać je po­
nownie na rok następny, jeśli wykaże 
się dobrymi postępami w nauce.

Zwraca się uwagę tym wszystkim 
absolwentom szkół średnich, że z 
chwilą, gdyby nie otrzymali pocztą 
odpowiednich formularzy (w lipcu), 
mogą zwrócić się do swego doradcy 
w szkole średniej i sprawdzić co jest 
przyczyną, dla której formularz nie 
został wysłany. Można też zwrócić się 
bezpośrednio do Stanowej Komisji 
Stypendialnej (Illinois State Scholar­
ship Commission).

Stypendium o którym tu mowa nosi 
nazwę: Merit Recognition Scholar­
ship. Podkreślamy, że przysługuje je­
dynie tym absolwentom szkół śred­
nich, którzy mieli bardzo dobre wyniki 
w swej klasie maturalnej.

W dniach od 26 do 30 czerwca br. 
w St. Louis, odbywać się będzie 51 
Zjazd i Zlot Młodzieży Okręgu II 
Sokolstwa Polskiego w Ameryce. 
Zjazdy i Zloty takie odbywają się 
tradycyjnie co dwa lata.

Zgromadzą one w tym roku przed­
stawicieli Gniazd Sokolstwa Pol­
skiego z Chicago, Chicago Heights, 
Cicero, Milwaukee, Wise, oraz oczy­
wiście z St. Louis. Gospodarzem 
Zlotu i Zjazdu będzie Gniazdo 45 z 
St. Louis, Missouri.
ZLOT

Zlot Młodzieży rozpocznie się w 
środę, 26 czerwca i trwać będzie 
trzy dni. W programie przewidzia­
no: konkursy gimnastyczne, za­
wody lekkoatletyczne i zawody pły­
wackie. Wszystkie te zawody od­
bywać się będą na terenach uni­
wersyteckich St. Louis University, 
St. Louis Community College i St. 
Louis University High School.

W piątek wieczorem odbędzie się 
uroczyste zakończenie Zlotu w sali 
gimnastycznej Uniwersytetu. W 
programie przewidziano popisy ćwi­
czeń dowolnych zarówno młodzieży 
żeńskiej, jak też męskiej, oraz wy­
stęp starszych zespołów. Każde 
Gniazdo reprezentowane na Zlocie 
wystąpi ze specjalnym, własnym 
numerem popisowym. Gniazda 42 i 
725 przedstawią zebranym wiązan­
kę polskich tańców.

Dodatkowo, w ramach Zlotu, 
przewiduje się rozgrywki drużyn

SAO PAULO, BRAZYLIA—Szef policji brazylijskiej, Romeu 
Tuma udziela dziennikarzom wywiadu na temat śledztwa w 
sprawie śmierci hitlerowskiego zbrodniarza wojennego dr 
Josefa Mengele. (UPI)

LEEDS, WIELKA BRYTANIA—Dwaj policjanci wyznaczeni 
do pilnowania porządku na stadionie, odpoczywają podczas 
przerwy na lunch. (UPI)

czytem ks. profesora Józefa Tisch­
nera z Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, który mówił o ideach i moral­
ności Kościoła katolickiego w Pol­
sce. Przeszło sto osób słuchało w 
skupieniu rozważań znanego filozo­
fa i pedagoga.

W niedzielę, 2 czerwca odbyła się 
tradycyjna pielgrzymka członków i 
przyjaciół Towarzystwa Historycz­
no-Literackiego na cmentarz w 
Montmorency, poprzedzona uro­
czystą Mszą św. w kolegiacie w 
Montmorency, celebrowana przez 
ks. prałata Kiedrowskiego w asyś­
cie duchowieństwa.

Na cmentarzu modły odprawił 
ks. prałata Kiedrowski, a przed­
stawiciele THL złożyli kwiaty na 
grobach zasłużonych Polaków. Se­
kretarz THL dr Jerzy Mond złożył 
wiązankę biało-czerwonych kwia­
tów na grobie gen. Sosnkowskiego, 
pp. Tokarskich, Handelsmana i Je­
rzego Ursyn-Niemcewicza, rodziny 
Mickiewiczów, K. G. Norwida, Wan­
dy Borkowskiej, Ireny Gałęzow- 
skiej, księży z Misji Katolickiej w 
Paryżu, przed tablicą ku czci gen. 
Sikorskiego.

Wiele innych grobów zostało 
ukwieconych. Przed tablicą ku czci 
Polaków poległych we Francji “za 
naszą i waszą wolność,” dwóch 
wice-merów Montmorency złożyło 
piękny wieniec w kolorach biało- 
czerwonych.

Wycieczka liceum im. Witkow­
skiego w Krakowie zwiedziła 4 
czerwca Bibliotekę Polską i 
Muzeum Adama Mickiewicza.

W pierwszych dniach czerwca 
odbyły się też w Bibliotece egza­
miny tzw. “Agregation,” po zdaniu, 
których corocznie (czasami raz 
dwa lata) najlepsi absolwenci stają 
się dyplomowanymi wykładowca­
mi polskiego, historii i literatury 
polskiej we francuskich liceach.

Ważne jest jednak, aby rodzice 
dbali, by ich dzieci uczyły się języka 
polskiego zarówno w szkołach pod­
stawowych, jak i liceach. Przysz­
łość polskiego języka we Francji i 
polskiej kultury zależy zarówno od 
nauczycieli, jak i od obecności 
uczniów, a więc od rodziców!

Ostatnio, jury stypendiów im Sta­
nisława Lama wyznaczane przez 
Radę Towarzystwa Historyczno- 
Literackiego przyznało cztery za­
pomogi dla Polaków z kraju, studiu­
jących problemy historii literatury 
polskiej. Zostali wyróżnieni: To­
masz Łubieński, Andrzej Paczkow­
ski, Maria Borzęcka i Krzysztof 
Świątek.

36 doroczny Konkurs Chopinow­
ski organizowany przez Fundację 
Kościuszkowską z siedzibą w 
Nowym Yorku, odbył się w tym ro­
ku w dniach 3,4 i 5 czerwca. W fina­
łach Konkursu wzięli udział laurea­
ci lokalnych eliminacji konkur­
sowych.

Tradycyje Konkursów Chopi­
nowskich zapoczątkowano w 1949 
r., ufundowaniem specjalnego sty­
pendium przy Fundacji, dla zdol­
nego muzyka na dalsze studia mu­
zyczne. Podjęto tę decyzję w 100 ro­
cznicę urodzin znakomitego pol­
skiego kompozytora, Fryderyka 
Chopina. W tym roku, pierwsze 
miejsce zajęło dwoje pianistów:

i Charlotte Behrend i Joel Fan. 
j Otrzymająoni po $2,000 nagrody.

Panna Charlotte Behrendt ma 16 lat 
i mieszka w Palos Verdes w Kali­
fornii, gdzie uczy się gry na pianinie 
u Eduardo Delago.

Drugi laureat pierwszej nagrody, 
Joel Fan, lat 15, mieszka w Nowym 
Yorku. Uczy się gry na pianinie u 
Katherine Parker, ze szkoły muzy­

Dla Zainteresowanych 
Pracą w Policji

Wydział personalny miasta Chicago 
rozpoczął wydawanie specjalnych 
formularzy dla osób zainteresowa­
nych podjęciem pracy w chicagos- 
kiej policji. Należy podkreślić, że 
pracę w policji może otrzymać każdy 
stały mieszkaniec Chicago (posiada­
jący prawo stałego pobytu w US), 
pod warunkiem oczywiście, że mówi 
po angielsku.

Formularze wydawane będą do 9 
lipca wyłącznie. Dlatego też należy 
zgłaszać się po nie jak najszybciej. 
Formularze wydawane są w następu­
jących miejscach: 1437 N. California, 
3114 S. Cottagef Grove, 10 S. Kedzie, 
1935 S. Halsted, 4554 Brodway, 8516 S. 
Commercial, 6254 S. Kedzie. Osoby 
zgłaszające się po formularze muszą 
mieć przy sobie jakiś dowód osobisty, 
np. prawo jazdy, dzięki któremu będą 
mogły udowodnić, że mieszkają w 
Chicago. 

Gratulujemy 
Braciom 

Śmigielskim 
Dariusz W. i Arkadiusz Z. Śmigiel­

ski, synowie Eugeniusza i Apolonii 
Śmigielskich, ukończyli studia.

Obydwaj urodzili się w Chicago. 
Ukończyli szkołę podstawową Dobre­
go Pasterza i średnią Brother Rice 
oraz osiem klas Polskiej Szkoły Przed­
miotów Ojczystych im. H. Sienkiewi­
cza w Cicero.

Obydwaj znają dobrze j. polski. Na­
leżą do Związku Narodowego Polskie­
go Gr. 825 Cicero Society.

Po ukończeniu szkoły średniej, Da­
riusz rozpoczął studia na Uniwersy­
tecie Illinois w Chicago; studiował 
przedmioty ogólne. Po dwóch latach 
przeniósł się do Columbia College, 
studiując broadcasting.

Siódmego czerwca, otrzymał dy­
plom Bachelor Degree z Columbia 
College.

Arkadiusz, po skończeniu szkoły 
średniej, rozpoczął studia na Uniwer­
sytecie DePaul, studiując finanse.

Dziewiątego czerwca otrzymał dy­
plom Bachelor Degree, z Uniwersy­
tetu DePaul.

Arkadiusz we wrześniu rozpocznie 
dalsze studia w Illinois Institute of 
Technology i Chicago-Kent College 
of Law. Będzie studiował prawo. 

Najlepsze życzenia Dariuszowi w 
pracy; Arkadiuszowi w dalszych stu­
diach!

6008 W. Irving Park Rd.
Tel. 283-1582 

Zaprasza Na 
DWA POLSKIE FILMY 

Od PIĄTKU, 28 Czerwca 
Przez 1 Tydzień 

Wojenna Komedia Filmowa 
z Czasów 

Okupacji Niemieckiej

GIUSEPPE
W WARSZAWIE

BUMERANG

Laureaci Konkursu Chopinowskiego 
Fundacji Kościuszkowskiej

1 Pokaz Filmów Rozpoczyna Się 
‘ o Godzinie 6:30 Wiecz.
I Kino PATIO Otwarte o 6 Wiecz.
X

bohaterów’? Zobaczymy, a zoba-
1 rzyć WARTO.
1 W głównych rolach: Barbara Bryl-
• ska. Z. Karczewski i aktor nie-
1 miecki H. Mahlich.
I Film zrealizowany również na sze- 
I rokim ekranie.

Obchód Na Zakończenie 
Stulecia Nazaretanek

Uroczystości 4 Lipca Podkreślą Chwalebną Służbę 
Bogu, Kościołowi i Wiernym

W dniu 4 lipca Siostry Najświętszej 
Rodziny z Nazaretu zakończą trwa­
jący przez rok Obchód Stulecia swej 
chwalebnej pracy misyjnej na tere­
nie Stanów Zjednoczonych.

Przypuszczalnie około 600 Sióstr bę­
dzie uczestniczyło w Obchodzie, który 
został określony jako “Homecoming 
’85” (30 czerwca-5 lipca).

Spotkanie uczestniczek i uczestni­
ków jubileuszowych uroczystości 
odbędzie się w par. św. Emilii w 
Mont Prospect, która jest ulokowana 
blisko Prowincjonalnego Domu Zgro­
madzenia, North River Rd. w Des 
Plaines.

W dn. 4 lipca w Katedrze Najśw. 
Imieniu w Chicago, Arcybiskup Chi­
cago, JE. ks. Kardynał Joseph Ber- 
nardin odprawi o godz. 2-ej po połu­
dniu Mszę św. Dziękczynną.

Wieczorem odbędzie się przyjęcie 
dla uczczenia Zgromadzenia Zakon­
nic, które podjęły pracę misyjną na 
terenie Stanów sto lat temu, a w 10 
lat po założeniu tego zgromadzenia 
w Rzymie.

Obecnie Zgromadzenie służy Bogu,

Zaraz obok znajduje się rezydencja 
ambasadora brytyjskiego, a po dru­
giej stronie, duży szary budynek w 
którym prawdopodobnie znajdują się 
mieszkania dla przedstawicieli rządu 
PRL.

Podczas obiadu ambasador Berner 
zażartował, że prawdopodobnie Jerzy 
Urban doskonale wie kto mieszka 
w tym szarym domu. Ambasadora 
szczególnie ciekawiło kto zajmuje mie­
szkanie którego okna znajdują się 
akurat naprzeciw okien sypialni pań­
stwa Bemer. “Jeszcze nigdy nie pali­
ło się tam światło, w oknach nie ma 
zasłon i mieszkanie wygląda na pu­
ste” — zastanawiał się głośno amba­
sador szwedzki.

Urban nie wydawał się być zdzi­
wiony pytaniem gospodarza i odpo­
wiedział: W tym szarym domu to ja 
właśnie mieszkam. A okna o których 
pan ambasador wspomniał, to wła­
śnie okna mojego mieszkania. ..

St.S. 
(“D.P.” — Londyn)* * * 

Myśl
Z tego świata każdy ma tyle, ile 

sam sobie weźmie.
Giovanni Boccaccio

I Film sensacyjny z okresu powo- 
I jennego na Ziemiach Odzyskanych 
I (Wrocław).
i Emocjonalne podejście do teraź- 
, niejszości ludzi starszych, którzy 

wojnę odczuli na własnej “skórze” 
i realistyczne rozumowanie mło­
dych, budujących przyszłość na ra­
cjonalnych przesłankach.
Odruchowa miłość Ewy do stu-

siatkówki, zrzeszających dorosłych 
z Gniazd: 42,45, 725 i 907.
Zjazd

Rejestracja delegatów w przybywa- 
jących na Zjazd odbywać się będzie 
w czwartek, 27 czerwca w godzi­
nach popołudniowych w siedzibie 
Gniazda 45. Tutaj odbywać się będą 
sesje zjazdowe.

Pierwsza sesja rozpocznie się w 
piątek rano (28 czerwca), o godz. 9.

W sobotę wieczorem, o godz. 6:30 
rozpocznie się bankiet zjazdowy, na 
którym wygłosi przemówienie pre­
zes Sokolstwa Polskiego Bernard 
Rogalski. Przewodniczący komite­
tu bankietu przygotował krótki, ale 
interesujący program.

W niedzielę rano, o godz. 11 w 
kościele św. Stanisława odprawio­
na zostanie Msza św. w intencji 
wszystkich członków Sokolstwa pol­
skiego w Ameryce. Po Mszy św. 
gospodarze zjazdu, Gniazdo 45 po­
dejmować będzie uczestników śnia­
daniem.

Valeria Ćwik — Lekarzem
Członkini Gniazda 907 Valeria 

Ćwik otrzymała dyplom lekarza. 
Praktykę lekarską odbywać będzie 
w szpitalu w Rockford. Dyplom 
otrzymała w czasie uroczystości, 
jakie odbyły się 8 czerwca w Medi- 
nach Tempie. Młoda lekarka ma 
zamiar dalej studiować i pogłębiać 
swą wiedzę lekarską.

Gratulujemy.

Stypendia Stanowe 
Dla Zdolnych Studentów

Senator stanowy Edward Nędza in­
formuje, że tegoroczni absolwenci 
szkół średnich w Illinois, jeśli wyka­
zali się dobrymi wynikami w nauce, 
mogą skorzystać ze stypendium sta­
nowego.

Dodatkowe fundusze stypendialne 
właśnie dla tych najzdolniejszych, zo­
stały wyasygnowane przez Legislature 
Stanową i wpłyną do kasy Stanowego 
Funduszu Stypendialnego w najbliż­
szych dniach.

Stypendia te będą mogli otrzymać 
uczniowie mający zamiar rozpocząć 
wyższe studia na akredytowanych 
przez stan uczelniach w Illinois, jeśli 
na podstawie osiągniętych przez sie­
bie wyników w ostatnich dwóch seme­
strach szkoły średniej, uplasowali się 
wśród najlepszych uczniów swei klasv 
w danej szkole, czyli zajęli miejsce 
wśród 5% najlepszych w klasie.

Informacje na temat kwalifikacji do 
otrzymania stypendium, oraz odpo-
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i PATIO Theatre

Grupa 3235 ZNP 
Im. Jana Pawła II 

w Lombard, Ił.
Zgodnie z postanowieniami podjęty­

mi na rocznym zebraniu w grudniu 
ub.r. grupa kontynuuje swoją działal­
ność.

W lutym b.r. zorganizowana została 
wycieczka na narty do Devil’s Head w 
Wisconisn. Udział wzięło 15 członków 
grupy wraz z dziećmi.

W maju b.r. na Paradzie 3-go Maja 
grupa wystawiła rydwan ufundowany 
tradycyjnie przez państwa Omiotek. 
Na rydwanie udekorowanym portre­
tami papieża Jana Pawła II, Chopina 
i Wałęsy jechały dzieci — byli ucznio­
wie nieistniejącej już polskiej szkoły 
— ubrane w stroje ludowe.

Marek Woźniak wykonał utwory 
Chopina na organach elektrycznych, 
a Monika i Ela Kuczyńskie grały na 
akordeonach polskie melodie ludowe. 
Za rydwanem szli przedstawiciele 
zarządu grupy.

W końcu maja (Memorial Day) 
15 członków grupy pojechało na wy­
cieczkę do miejsca kultu Matki Bos­
kiej Śnieżnej w Belleville, II., oraz 
pobliskiego St. Louis.

Powstał również projekt stworzenia 
zespołu pieśni i tańców ludowych, 
prowadzeniem którego zajęła się pani 
Zak.
Zbigniew Frank — korespondent grupy

Dyplomatyczne Qui Pro Quo
Jerzy Urban — to osoba, której nie 

trzeba chyba nikomu przedstawiać. 
Ten nieduży, korpulentny człowie­
czek z dużymi uszami odgrywa główną 
rolę w obecnym rządzie PRL jako 
oficjalny interpretator polityki pro­
wadzonej przez ekipę generała Jaru­
zelskiego. Do jednych z jego głównych 
zadań należy informowanie, a raczej 
dezinformowanie dziennikarzy zagra­
nicznych o bieżących wydarzeniach 
w Polsce.

W jednym z majowych numerów 
dziennika sztokholmskiego “Dagens 
Nyheter” opublikowano krótką ane­
gdotkę historyjkę jaka wydarzyła się 
w ambasadzie szwedzkiej w Warsza­
wie, w której główną rolę odegrał 
rzecznik prasowy Jerzy Urban.

Ambasador Orjan Berner, podobnie 
jak jego poprzednicy w Warszawie 
zaprosił na obiad do swojej rezydencji 
właśnie pana Urbana.

Jak tłumaczy ambasada szwedzka 
w Warszawie, w zwyczaju jest utrzy­
mywanie dobrych kontaktów ze wszy­
stkimi stronami w Polsce. Rezyden­
cja ambasadora szwedzkiego znaj­
duje się na ulicy Bagatela 3 niedaleko 
placu Unii Lubelskiej w Warszawie.

1 Przezabawne perypetie żołnierza 
I włoskiego w Warszawie. Sympa­

tyczny Giuseppe zgubił w stolicy 
nie tylko karabin, ale i SERCE . . .

1 Znakomita obsada aktorska: E. 
I CZYŻEWSKA, Z. CYBULSKI oraz 
I włoski aktor ANTONIO CIFA- 
I RIELLO.
(Film na szerokim ekranie posiada

cznej Julliard School.
W tym roku jury Konkursu zdecy­

dowało nie przyznawać drugiego 
miejsca, natomiast miejsce trzecie 
przyznano również dwóm uczestni­
kom Konkursu: Rorianne Schrade, 
lat 21 z Nowego Yorku, oraz Mi- 
chaelowi Adcock, lat 20 z Ohio. Ho­
norowe wyróżnienie przyznano: Ca­
roline Park, uczennicy Julliard 
School of Music z Nowego Yorku.

W skład tegorocznego zespołu sę­
dziowskiego wchodzili: Donald Pol­
lack — przewodniczący oraz: Pa­
weł Chęciński, pianista, Katherine 
Parker, wykładowca w Julliard 
School of Music, Don Alexandre 
Feder z Manhattan School of Music, 
Elena Leonova z Mannes College of 
Music i Robert Goldsand z Man- 
hattnan School of Music.

W sprawie bliższych informacji 
dotyczących Krajowego Konkursu 
Chopinowskiego należy kontakto­
wać z: Ms. Maryla Janiak, National 
Chopin Piano Competition, The Ko­
ściuszko Foundation, 15 E. 65th St., 
New York, N.Y. 10021.

Ożywiona Działalność Towarzystwa 
Historyczno-Literackiego w Paryżu

Maj i czerwiec w tym roku były 
okresem ożywionej działalności i 
prac Towarzystwa Historyczno- 
Literackiego w Parużu. W Bibliote­
ce Polskiej na wyspie św. Ludwika 
prowadzone są wielkie prace re­
montowe: budowa nowego komina i 
usprawnianie ogrzewania, jak 
również odnawiać się będzie zabyt­
kową klatkę schodową z XVIII wie- 

' ku.
Dnia 17 maja wielu uczestników 

polskiego ruchu oporu we Francji, 
poetów, intelektualistów-przyjaciół 
żołnierza i poety Jerzego Paczkow­
skiego zmarłego przed 40 laty, spot­
kało się w Bibliotece Polskiej, gdzie 
jego utwory i wspomnienia o nim 
przedstawiali Małgorzata Załuska, 
Leszek Taiko, Jan Winczakiewicz.

W Hotelu d’Aignan odbył się 21 
maja, koncert zasłużonego członka 
THL Jean Freissnier, z którego 
dochód przeznaczony był na fun­
dusz stypendialny dla polskich stu- 

„rdentów we Francji. .,r,«
31 maj a koncertował w Bibliotece 

Marek Żebrowski utalentowany pia- 
nistwa ze Stanów Zjednoczonych. 
Mimo tłumnego uczestnictwa ro­
daków na pokazie filmu opracowa­
nego na temat 40 lat działalności 
“Kultury” w Paryżu, sala Bibliote­
ki Polskiej też nie świeciła pustka­
mi.

Z ogromnym powodzeniem spot­
kał się wieczór poświęcony poezji i 
prozie Zbigniewa Herberta zorga­
nizowany dnia 23 maja przez THL, 
wspólnie z rozgłośnią polską radia 
“Wolna Europa.”

Sylwetkę Herberta nakreślił (po 
francusku) przewodniczący zebra­
nia prof. Jean Lajarrige, po czym 
Jacek Kaczmarski komentował (po 
polsku) twórczość wybitnego poety 
i pisarza

Utwory Herberta recytowali Ire­
na Lajarrige i Włodzimierz Press, 
żywo oklaskiwani przez zebranych, 
którzy szczelnie wypełnili wielką 
salę Biblioteki Polskiej.

Wieczory Zbigniewa Herberta i 
Jerzego Paczkowskiego wykazały, 
że w środowisku polskim we Fran­
cji istnieje poważne zapotrzebowa­
nie na tego rodzaju imprezy. Wier­
sze o marszałku Piłsudskim recy­
towane 4 maja w Bibliotece Pol­
skiej ukazały się w czerwcowym 
numerze “Kultury.”

Po wykładach Anny Łuckiej i Te­
resy Vido-Rzewuskiej, doroczny 
cykl wykładowców polskiej litera­
tury i historii, organizowanych 
przez THL w Instytucie Katolickim 
w Paryżu zakończył się 28 maja od-

—Oraz Drugi Premierowy Film:
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy) . .50?

Terroryzm i Bandytyzm
80 lat temu, w dniu 26 marca 1905 roku młody 

terrorysta z Organizacji Bojowej PPS dokonał 
zamachu bombowego na komisariat policji 
rosyjskiej na Pradze. Schwytany i skazany a 
następnie stracony, pozostał w naszej pamięci 
narodowej jako symbol walki z zaborcą. Wpisa­
li go do swej legendy nawet komuniści, zastępu­
jąc słowo “zaborca”słowem “carat”, co miałoby 
oznaczać, że Stefan Okrzeja był wyrazicielem 
klasowych, a nie narodowych dążeń robot­
ników w Polsce. Pamięć Okrzei jest nam bli­
ska, nawet w zestawieniu z terminem “terro­
ryzm”.

W okresie II wojny światowej ugrupowania 
ruchu oporu częstokroć uciekały się do zama­
chu jako jedynej broni zdolnej osłabić poczucie 
pewności siebie stosującego bezwzględny terror 
okupanta.

Zawsze jednak uderzenia zamachowców tra­
fiały w bezpośrednich przeciwników — ludzi, 
którzy wyrządzali szkody żywej materii naro­
du. Obcy im był terror ślepy, skierowany na 
chybił-trafił. Dlatego też (poza nielicznymi ak­
cjami “kolejowymi”) z ręki zamachowca nie 
mógł paść niewinny, choćby należał do wrogie­
go narodu.

Terroryzm w nowej formie pojawił się w la­
tach 60-tych. Był zjawiskiem nieoczekiwanym 
i przypominającym akcje anarchistów rosyj­
skich wywodzących się od bakunistów i anar- 
chokomunistów Kropotkina na przełomie 
wieków.

Prawdziwy szok społeczności światowej wy­
wołał słynny zamach terrorystyczny palestyń­
skiej organizacji “Czarny Wrzesień” przeciw 
sportowcom Izraela na Igrzyskach Olimpij­
skich w Monachium w roku 1972. Od tej daty 
można też liczyć gwałtowny rozrost terroryz­
mu, w tym także terroryzmu ślepego.

Nowa metoda polega, najogólniej rzecz bio- 
rąc, na tym, że obiektami zamachów są nie 
przeciwnicy, a zupełnie niewinni obywatele. Co 
gorsza, często obywatele krajów obcych, neu­
tralnych (np. terroryzm mollukański skiero­
wany przeciw Holendrom lub terroryzm or­
miański w Paryżu).

Arabowie palestyńscy stali się też “twórca­
mi” tej odmiany terroryzmu, która sankcjonuje 
porwania i zabójstwa niewinnych obywateli w 
imię jakiejś — najczęściej ograniczonej do kwe­
stii interesujących wyłącznie świat arabski — 
sprawy. Nie oznacza to oczywiście, że tylko 
Arabowie dokonują bandyckich napadów ter­
rorystycznych.

W latach 70-tych te “metody” zaczęły być 
stosowane powszechnie na całym niemal świę­
cie, za wyjątkiem bloku komunistycznego, co 
zresztą daje dużo do myślenia w kwestii źródeł 
pochodzenia terroryzmu w nowoczesnej formie.

W krajach pod władzą sowiecką ponuje od­
mienny i zupełnie odwrotnie skierowany terro­
ryzm państwowy, w czym biorą udział policja 
polityczna, armia, wywiad i kontrwywiad, a 
także wszystkie instytucje i urzędy powiązane z 
ministerstwem spraw wewnętrznych. Współza­
leżność obu rodzajów terroryzmu praktycznie 
nigdy dotąd nie została dowiedziona, — ale 
wszystkie dane wskazują, że terroryzm w pań­
stwach nie-komunistycnych wywodzi się w 
prostej linii z zastosowania w praktyce zasad 
leninizmu zakładającego ciągłą “rewolucję”, a 
więc niszczenie w każdy dostępny sposów “ka­
pitalistycznego” przeciwnika.

Świat arabski najpełniej i najszybciej chwy­
cił owe zasady, bowiem na ich stosowanie zez­
wala (i pochwala je) wojownicza religia 
muzułmanów. Dżihad, święta wojna, sankcjo­
nuje każdą nieprawość w imię osiągnięcia nad­
rzędnego celu, jakim jest panowanie islamu.

Na Bliskim Wschodzie zbiegły się — i zaowo­
cowały — interesy Palestyńczyków, ogółu nie­
nawidzących Izrael wyznawców islamu, oraz 
Związku Sowieckiego, którego wpływy w Syrii, 
Libii czy w Jemenie gwałtownie wzrosły w la­
tach 60/70-tych.

Ostatnio “monopol na terroryzm” wymknął 
się jakoś Palestyńczykom. Akcja izraelska 
“Pokój dla Galilei”, która miała zabezpieczyć 
północną granicę państwa, przyniosła tylko 
morze krwi, wzajemnych nienawiści i istną 
eksplozję terroru.

Trudno zorientować się w olbrzymiej liczbie i 
odmienności politycznej, religijnej czy etnicz­
nej ugrupowań terrorystycznych. Jedno jest 
natomiast pewne — ostrze ich działań skiero­
wane jest przeciwko Stanom Zjednoczonym 
oraz ich sojusznikom, głównie przeciwko Izrae­
lowi i państwom NATO, a również — mając te 
same cele — przeciw obywatelom i instytucjom 
krajów trzecich. Im słabsze wewnętrznie i po­
litycznie mniej spójne państwo, tym terroryzm 
staje się silniejszy.

Najbardziej szokującym i wywołującym od­
ruch sprzeciwu jest ten rodzaj terroryzmu, 
który polega na porywaniu, a potem wywiera­
niu presji poprzez mordowanie bezbronnych 
zakładników. Jeśli są to przypadki pojedyń- 
czych osób (np. Aldo Moro we Włoszech) ws­
trząs wywołany porwaniem i zabójstwem jest 
uzależniony od pozycji i popularności ofiary. 
Inaczej przedstawia się sprawa, gdy chodzi o 
porwanie masowe. Bowiem za porwaniem ta­
kim kryje się realna groźba równie masowego 
zabójstwa.

Fala porwań samolotów pasażerskich w la­
tach 60/70-tych, fala porwań — dodajmy — 
spowodowana innymi zamiarami — (przede 
wszystkim chęcią ucieczki lub uzyskania oku­
pu), doprowadziła do zabezpieczania się linii 
lotniczych i dworców pasażerskich.

Głównie stosuje się pozbawianie pasażerów 
wszelkiej broni — przede wszystkim palnej — a 
to daje pewność napastnikom, że nie napotkają 
żadnego oporu. Wydaje się zresztą, że stosowa­
ne zabezpieczenia to jedynie półśrodki — dla 
porównania wystarczy przyjrzeć się metodom 
stosowanym w tym względzie w krajach ko­
munistycznych. Linie lotnicze nie starają się 
zadbać w odpowiednią ochronę swych maszyn 
i załóg — to ich własna sprawa. Natomiast 
narażanie na niebezpieczeństwo pasażerów 
mieści się w innych kategoriach.

Porwanie samolotu TWA nastąpiło w sposób 
— nazwijmy to — klasyczny. Uzbrojeni na­
pastnicy dostali się na pokład samolotu, mimo, 
że urządzenia wykrywające na lotnisku w Ate­
nach wskazywały na posiadanie przez nich 
nieujawnionych metalowych przedmiotów. A 
więc zaniedbanie, które kosztowało już życie 
młodego żołnierza, a może kosztować więcej...

Jedynym państwem, które — jak na ironię — 
potrafiło zabezpieczyć się przed terrorystami 
jest . . . Izrael. Niezwykle rzadko zdarza się 
porwanie lub zamach. Dlaczego? Bowiem na­
pastnicy wiedzą, że ich ofiara również posiada 
zęby i potrafi gryźć. Każda akcja terrorystycz­
na przeciw Izraelowi wywołuje kontrakcję. 
“Oko za oko, ząb za ząb”.

Państwa Zachodu powinny wreszcie zacząć 
podejmować jakieś wspólne akcje antyter­
rorystyczne. Przede wszystkim każda linia lot­
nicza i każde lotnisko, które nie może zabezpie­
czyć życia i zdrowia pasażerów musi ponieść 
konsekwencje zaniedbania.

W połowie XVIII-go wieku ówczesne potęgi 
europejskie potrafiły zdobyć się na współdzia­
łanie zmierzające do skutecznego wyelimino­
wania zagrożenia piractwa morskiego i handlu 
niewolnikami. W ciągu kilkudziesięciu lat zja- 
wizka te zniknęły z większości wód tego świata. 
A przecież był to świat słabo wyposażony w 
środki komunikacji, ostrzegania, obrony, poz­
bawiony umów i konwencji międzynarodowych, 
mniej “humanistyczny” i zupełnie nie-de- 
mokratyczny...

Miejmy nadzieję, że ostatnie akty terrorysty­
czne skierowane przeciw obywatelom Stanów 
Zjednoczonych spowodują kroki zmierzające 
ku rzeczywistemu rozwiązaniu bolesnego prob­
lemu.

Demokratyczny świat winien zdobyć się na 
iście drakońskie pociągnięcia antyterrorysty­
czne, łącznie z wprowadzeniem powszechnie 
stosowanej kary śmierci i obowiązku ścigania 
winnych zamachów na życie niewinnych.

To i Owo
W emiratach arabskich policja drogowa po­

biera mandaty karne od właścicieli wielbłądów, 
bydła i kóz, które wałęsają się na drogach, 
powodując często wypadki. Za wielbłąda po­
biera się równowartość $100, za krowę $75, a 
za kozę $50.

wsi
PISZĄ

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
sa zoodne ze stanowiskiem Redakcji.

O Surowe Kary 
Za Jazdę 

“Pod Gazem”
(AGENCJA A. P.) - Większość 

Amerykanów popiera surowe kary 
za jazdę samochodami w zamro­
czeniu alkokolowym, ale nie uważa, 
że obsługa w barach czy też gospo­
darze przyjęć powinni być odpo­
wiedzialni za wypadki na drogach 
spowodowane piciem alkoholu.

Takie wnioski wynikają z badań 
nastrojów opinii publicznej, prze­
prowadzonych przez “Media Gen­
eral-Associated Press.”

Badania te również ustaliły, że 15 
procent odpowiadających na ankie­
tę mieli w rodzinach członków, któ­
rzy zostali zabici czy też poranieni 
przez pijanych kierowców samo­
chodów.

Również prawie połowa tych, 
którzy piją alkohol przyznała w ba­
daniach, że kierowali samochoda­
mi w stanie nietrzeźwym, jaki 
wynikał z nadmiernego wypicia al­
koholu.

Podający napoje alkoholowe w 
barach barmani mogą być po­
ciągani do odpowiedzialności w 35 
stanach przez ofiary wypadków 
samochodowych, będących następ­
stwem nadmiernego wypicia alko­
holu. Zaś Sąd Najwyżsy stanu New 
Jersey wydał wyrok, że gospodarze 
przyjęć mogą być pociągani do od­
powiedzialności za wypadki spowo­
dowane przez pijanych gości przy­
jęć.

Dane statystyczne wykazały, że 
co najmniej 23,500 ludzi zostało za­
bitych w ub. roku w katastrofach 
spowodowanych piciem przez kie-’ 
rowców, j ak to podał do wiadomości 
publicznej Departament Komuni­
kacji.

Żadne też zagadnienie nie poru­
szyło opinii publicznej tak silnie w 
ostatnich latach, jak właśnie prob­
lem kierowców samochodów jeż­
dżących po pijanemu. Toteż wię­
kszość stanów przeprowadziła 
zmiany w przepisach prawnych 
dotyczących tej sprawy, zaostrza­
jąc je bardzo zdecydowanie.

Odpowiadający na ankietę zaj­
mowali bardzo surowe stanowisko, 
jeśli chodzi o karanie kierowców za 
jazdę po pijanemu. Jeśli ktoś został 
skazany raz za taką jazdę, powinien 
poddać się programowi rehabili­
tacyjnemu.

Tego rodzaju stanowisko zajęło 
blisko trzy czwarte odpowiadają­
cych na ankietę “Media General- 
Associated Press.” 23 procent od­
powiadających oświadczyło, że obo­
wiązująca kara więzienia powinna 
być orzekana za jazdę po raz pier­
wszy, gdy 39 procent sądziło, że tego 
rodzaju kara powinna być orzekana 
w wypadku, gdy winny został po­
ciągnięty do odpowiedzialności po 
raz drugi.

Natomiast 9 procent odpowiada­
jących na ankietę oświadczyło, że 
pijany kierowca powinien być ska­
zany co najmniej trzy razy przed 
osadzeniem go w więzieniu.

W ostatnich miesiącach różne 
stany podnoszą górną granicę wie­
ku, jeśli chodzi o picie alkoholu. 
Prawo federalne wymaga bowiem, 
aby obywatele mieli 21 lat, jeśli 
chcą korzystać ż napojów alkoho­
lowych. Stany muszą więc dostoso­
wać do tego swoje przepisy odnoś­
nie legalnego picia, a ma to nastą­
pić do 1 października 1986 r. Jeśli 
tego rodzaju zmian w przepisach 
nie przeprowadzą, utracą swoje fe­
deralne fundusze na budowę dróg.

______________ (j. b.)

Brak Ludzi Do Pracy 
w Przemyśle Żywnościowym

Przemysł restauracyjny, określany 
popularnie jako “fast-food industry” 
wystąpił ostatnio z oświadczeniem, że 
napotyka na coraz większe trudności 
w zatrudnieniu, gdyż brak jest chęt­
nych do pracy w tym przemyśle.

Federalna płaca minimum jest 
obecnie $3.35 na godzinę. Mimo to 
trudno znaleźć chętnych nawet wów­
czas, gdy pracodawca oferuje płace 
ponad federalną normę minimum.

Koła przemysłu restauracyjnego 
oraz czynniki życia gospodarczego 
podkreślają, że w tym stanie rzeczy 
należy liczyć się czy przez obniżanie 
minimum płacy dla młodocianych 
skłoni się kompanie przemysłowe do 
tworzenia nowych stanowisk pracy.

Tajemnicze
Ugrupowanie “Dżihad”

(CHRISTIAN SCIENCE MONI­
TOR) — O islamskim ugrupowaniu 
“Dżihad,” czyli “Święta Wojna,” 
najczęściej mówi się — “tajemni­
cze.”

Tymczasem akcje terrorystycz­
ne podejmowane przez muzułmań­
skich fundamentalistów — szyitów 
mają zdecydowanie otwarty, publi­
czny charakter.

Ostatnią z ich akcji jest uprowa­
dzenie samolotu linii TWA (piątek, 
14 czerwca) z ponad setką Amery­
kanów na pokładzie. I chociaż na­
pływają sprzeczne doniesienia o 
tym, kto aktaualnie stoi za tą akcją, 
nosi ona wszelkie znamiona dzia­
łalności islamskiej “Świętej Woj­
ny.”

Wspólnym mianownikiem jest 
uprowadzanie zakładników.

Od ubiegłego roku ugrupowanie 
to ma na swoim koncie porwanie, 
trzymanie w niewoli i grożenie 
śmiercią ośmiu Amerykanom i 
dwum francuskim dyplomatom z 
Bejrutu. To samo ugrupowanie po­
nosi odpowiedzialność za wysadze­
nie w powietrze budynków amery­
kańskiej ambasady i koszar (ame- 
kańskich i francuskich) znajdu­
jących się w stolicy Libanu.

O ile jednak “Święta Wojna” 
działa otwarcie, to sama organiza­
cja pozostaje w cieniu. Islamska 
“Dżihad” jest jedną z dwóch 
większych i tajnych organizacji 
szyitów w świecie arabskim, które 
mają powiązania z Iranem.

Drugą z nich jest “al-Dawa al- 
Islamia” (“Partia pod Wezwaniem 
Islamskim” — tłumacząc dosłow­
nie). Partia ta skupia szyickich 
przeciwników reżimu w Iraku i 
innych państwach leżących nad Za­
toką Perską. Większość akcji “al- 
Dawa al-Ismalia” wymierzona by­
ła przeciwko obiektom należącym 
do Arabów, chociaż — z drugiej 
strony — kilku członków tego ugru­
powania znalazło się wśród 17 are­
sztowanych i uwięzionych w Ku­
wejcie po zamachu na ambasadę 
amerykańską i francuską w grud­
niu 1983 roku.

Ugrupowanie “Dżihad” także 
koncentruje swoją działalność w 
jednym regionie, chociaż zrodziło 
się wśród radykalnych szyitów w 
Libanie.

Co bardziej wtajemniczeni ob­
serwatorzy zgadzają się ze sobą, że 
liczba członków z organizacyjnymi 
“legitymacjami” “Dżihad” nie jest 
wcale duża. Jeden z ekspertów na 
chybił trafił szacuje: “Może 10 do 15 
osób stanowi trzon organizacji w 
Libanie, i tak samo niewielka grupa 
ludzi w Zatoce Perskiej i Iraku.” W 
Libanie jednak kadry “Dżihad” pły­
wają w morzu ogólnej anarchii i 
bezprawnej działalności zbrojnych 
ugrupowań. Nie jest zatem zbyt 
trudno zwerbować “Świętej Woj­
nie” ochotników libańskich do wy­
konania pewnych zadań.

Najwięsze z libańskich zbrojnych 
ugrupowań, szyicka “Amal” (co 
znaczy “Nadzieja”) jest dowodzo­
na przez stosunkowo umiarkowa­
nego Nabiha Berri. “Amal,” wspól­
nie z bardziej radykalnymi ugru­
powaniami, brała udział w szyic­
kim ruchu oporu przeciwko trzylet­
niej okupacji izraelskiej w połud­
niowej części Libanu.

Niemniej jednak, “Amal” wzięła 
rozbrat z partią “Hizbullah” (w 
tłumaczeniu — “Partia Boga”), co 
spowodowało największy rozłam w 
libańskiej organizacji szyitów. 
Przekształcenie pełnych zapału do 
walki muzułmanów z “Partii Bo­
ga” dobrze wyćwiczonych islam­
skich terrorystów przychodzi nie­
wątpliwie bez wielkiego wysiłku.

Szejk Muhammad Hussein Fad- 
lallah jest przywódcą duchowym o 
ogromnej sile przyciągania. Imię 
jego padało zarówno przy okazji 
terrorystycznych akcji prowadzo­
nych przez “Hizbullah,” jak i “Dżi­
had.” On sam przyznaje, że nasila 
opozycję wobec wpływów amery­
kańskich i innych obcych państw w 
Libanie.

W jednej z ostatnich wydanych na 
Bliskim Wschodzie publikacji po­
jawił się wywiad z Fadlallahem, 
który — między innymi — powie­
dział: “Muzułmanie są przekonani, 
że tak samo walczy się, kiedy czło­
wiek zamienny jest w żyjącą bom­
bę, jak walczy się z bronią w ręku. 
Nie ma różnicy między śmiercią z 
pistoletem w dłoni a wysadzeniem 
się w powietrze, ale nie ja im to 
mówię, nie mówię konkretnie: na 
przykład — wysadź się w powie­
trze.”

Terrorystyczne akcje szyitów wy­

mierzone przeciwko obiektom na­
leżącym do Zachodu czy umiarko­
wanych Arabów mają swoje bez­
pośrednie źródło w rewolucyjnych 
metodach stosowanych przez Iran. 
Z drugiej strony wpływają z polity­
cznego przebudowania ludzi. W spo­
łeczeństwie libańskim szyici sta­
nowią 44% ogólnej liczby ludności 
i od dawna należą do największej w 
kraju, chociaż mało wpływowej 
sekty religijnej.

Po inwazji Izraela na Liban w 
roku 1982, nastąpiła szybka zmiana 
równowagi sił. Szyici zorientowali 
się, jaką potencjalną siłą dysponu­
ją. Dostrzegli, że wpływy Zachodu 
stoją w sprzeczności z politycznymi 
i religijnymi celami szyickich pu- 
rustów.

Czy terrorystyczne akcje podej­
mowane są przez islamską “Dżi­
had” na rozkazy płynące z Iranu?

Na pewno ważnym czynnikiem, 
jeśli chodzi o zradykalizowane po­
stępowanie szyitów, był wpływ Ira­
nu, choćby z tego powodu, że Rewo­
lucyjna Straż, czyli wojska liczące 
650 żołnierzy stacjonują w Dolinie 
Bekaa, w Libanie.

Kilka niepotwierdzonych donie­
sień informowało, że tajny komi­
tet Rewolucyjny Straży w Tehera­
nie, pod nazwą “Wojna Przeciw 
Komitetowi Szatana” (w dosłow­
nym tłumaczeniu) opracowuje 
plany i płaci za ich wykonanie oraz 
przewodzi najważniejszym terro­
rystycznym akcjom. Libański wy­
wiad oskarżył irańską ambasadę w 
Bejrucie o finansowe popieranie 
radykalnych, szyickich elemen­
tów. Niemniej jednak, nikt nie zna 
dokładnie rodzaju irańskich kon­
taktów.

Rząd Stanów Zjednoczonych przy­
pisuje odpowiedzialność za akcje 
“Dżihad” Iranowi. W odpowiedzi 
na pogróżki, że organizacja ta 
uśmierci amerykańskich zakład­
ników w Libanie, jeśli 17 więźniów z 
Kuwejtu nie zostanie uwolnionych, 
Departament Stanu U.S. oświad­
czył w ubiegłym miesiącu, że Iran 
“jest uprzedzony” o konsekwen­
cjach, jakie poniesie. Jeśli który­
kolwiek z Amerykanów zginie, Iran 
musi się liczyć nawet z możliwością 
militarnego ataku.

Wygląda na to, że ryzyko kon­
frontacji między Stanami Zjedno­
czonymi i Iranem, i to na większą 
skalę, ciągle wzrasta, a przyczyną 
tego są akcje islamskiego ugrupo­
wania “Święta Wojna.”

(tłum. I. S.)

Pod Uwagę 
Podatników

Na tle różnych doniesień i ocen 
spraw dotyczących reformy sy­
stemu podatkowego trzeba prze­
kazać informacje, że małe przed­
siębiorstwa biznesowe, jak też małe 
korporacje będą pod szczególną 
kontrolą władz podatkowych (IRS 
— Internal Revenue Service).

Chodzi bowiem o to, aby wyłowić 
tych podatników, którzy nie wy­
kazują swojego pełnego dochodu do 
podatku i tym samym ukrywają ten 
pełny dochód przed władzami po­
datkowymi.

Dlatego też władze podatkowe 
IRS postanowiły przeprowadzić spe­
cjalne kontrole zeznań podatko­
wych, gdyż w ocenie władz dochód 
jest głównie pomijany i nie zgła­
szany na Form 1040 Schedule C.

Największe sumy są ukrywane 
przez osoby, które w swoich zezna­
niach raportują podlegający po­
datkom dochód w wysokości 
$100,000 lub więcej.

Właśnie IRS ocenia, że aby wyło­
wić zatajone dochody, należy prze­
prowadzić przede wszystkim kon­
trolę Form 1040 Schedule C.

Dla tego celu IRS powiększa ze­
społy egzaminatorów o 461 osób, 
mając nadzieję, że w ten sposób 
władze wykryją zarówno dochód 
nie raportowany, jak też dochód 
podany według za niskiej skali.

Niecodzienny Zjazd
W Hamburgu (Niemcy Zach.) odbył 

się niecodzienny zjazd niezwykłych 
specjalistów.

Obradowali tam, “piraci kompute­
rowi”, w większości bardzo młodzi, 
którzy dzięki swej wiedzy elektronicz­
nej i sprytowi wywodzą w pole sza­
cowne i bogate instytucje, wykorzys­
tując niedoskonałość systemów kom­
puterowych.
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Soja i Soczewica: wypłukać, na­
moczyć (w pięciokrotnej ilości wody)

dium węgierskiego Związku Pisa­
rzy w czerwcu 1983 r., złożył rezyg­
nację. W liście rezygnacyjnym 
opublikowanym następnie w gaze­
cie emigracyjnej — wskazywał na 
fakt stagnacji węgierskiego życia 
kulturalnego, brak niezależności 
Związku oraz wysiłki władz zmie­
rzające do “uspakajania” tych któ­
rzy jak Csoori próbowali popierać 
węgierską mniejszość rodową za 
granicą we wschodniej i środkowej 
Europie. Solidaryzował się z każdym 
słowem wspomnianego wyżej wstę­
pu do książki, którego autorem był 
Csoori. Jego zdaniem Związek zer­
wał z tradycją węgierskiej litera­
tury, pracując wzamian na rzecz 
obcego ciała partii i stał się dodat­
kiem do polityki. Przynależność do 
Związku uznał za stratę czasu i pie­
niędzy.

Władze węgierskie zaniepokojo­
ne utratą kontroli nad znacznymi 
obszarami życia kulturalnego kra­
ju, zwłaszcza w stosunku do “bur- 
żuazyjnych” lub narodowych pog­
lądów podjęły następną karzącą 
akcję w stosunku do członków Związ­
ku i to w okresie bezpośrednio pop­
rzedzającym kolejny zjazd partii.

Tym razem objektem ataków 
rządowych stał się Gaspar Nagy, 
młody poeta, urodzony w 1949 r. Od 
1981 r. był on jednym z dwóch sekre­
tarzy prezydium węgierskiego Zwią­
zku Pisarzy. Jeden z prowincjo­
nalnych miesięczników literackich 
w październiku 1984 r. wydrukował 
trzy jego wiersze. Jeden z nich na 
skutek nieuwagi lub tolerancji re­
daktora został wydrukowany odda­
jąc tym samym hołd Imre Nagy w 
28 rocznicę węgierskiej rewolucji 
paździenikowej w 1956 r.

Gaspar Nagy nie jest krewnym 
Imre, w chwili jego stracenia miał 9 
lat. Poematjego stanowił pośrednie 
oskarżenie Kadara i Sowietów. Re­
akcja władz była natychmiastowa 
— odwołująca go z węgierskiego 
Związku Pisarzy. Decyzja okazała 
się i tak spóźniona bo Gaspar Naga 
opuścił już związek wcześniej bo w 
styczniu 1984 r. Nie jest jasne czy 
stało się to na skutek jego własnej 
inicjatywy czy też decyzji o wyda­
leniu.

Związek Pisarzy węgierskich pod­
dany jest przez władze państwowe 
swoistej kwarantannie polegającej 
między innymi na nieudzielaniu 
odpowiedzi na listy.

Z ostatnich doniesień wynika, iż 
przewodniczący Mikłos Hubay i 
sekretarz Miklos Jovanovics złożyli 
swoje rezygnacje nie widząc żad­
nych możliwości dalszego kierowa­
nia Związkiem.

W jesiennych żumalach mody przeważają czarne sukienki 
wieczorowe. Na zdjęciach dwa takie modele. Z lewej, obcisła 
długa sukienka z błyszczącego materiału, z prawej, dwuczęś­
ciowa, kaszmirowa, wykończona błyszczącą pasmanterią. Są 
to modele Adolfo.

Trudności Sądu
Prasa krajowa podała, iż Sąd Woje­

wódzki w Łomży nie dysponuje ma­
gnetofonem. Z tego powodu sędziowie, 
którzy chcą zapoznać się z zeznaniami 
złożonymi w czasie śledztwa muszą 
sobie magnetofon wypożyczać.

725-0200
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

(A. Michnik) 
watorów tylko na salę dobrze przygo­
towanych procesów, gdzie oskarżeni 
przyznawali się do najgorszych zbro­
dni, żałując za grzechy, troskliwie 
natomiast ukrywał te, w których 
oskarżonym udało się zachować god­
ności!’

Oczywiście dzisiejsza Polska nie 
jest podobna do Rosji Stalina lub Nie­
miec Hitlera, zbyt silny jest opór 
“Solidarności” i zbyt wielki nacisk 
opinii publicznej.

Dalej Michnik porównuje sędziego 
Zieniuka z procesu gdańskiego z 
sowieckimi sędziami ery stalinows­
kiej, wyznaczanymi przez szefa bez- 
pieczeństaw Jeżowa i Berię. Zieniuk 
systematycznie pozwalał oskarżonym 
i ich obrońcom na złożenie pełnych 
oświadczeń przed sądem, nie dopu­
szczał pytań kłopotliwych dla władz, 
wyraźnie sugerując odpowiedzi świad­
kom ze służby bezpieczeństwa.

Dla porównania przypomnijmy pro­
ces w Toruniu przeciw mordercom 
ks. Popiełuszki, w którym Piotrowski 
i współoskarżeni składali godzinne 
oświadczenia, przekształcając roz­
prawę w atak na Kościół i “Solidar­
ność”.

Rośliny strączkowe są bardzo ka­
loryczne i wysokobiałkowe, mogłyby 
więc — od czasu do czasu — spełnić 
na naszym stole rolę samodzielnej 
potrawy, a dużo częściej niż obecnie — 
dań półmięsnych (z dodatkiem mię­
sa). Trzeba jednak pamiętać, że na­
dają się dla zdrowych, młodych i sil­
nych — małe dzieci oraz starcy i 
pozostający na diecie nie mogą jedać 
fasoli, grochu i ich dalszych krewnych.

Fasola, groch i soczewica, zawie­
rają: ok. 60% węglowodanów, głównie 
w postaci skrobi. W każdych stu gra­
mach — 350 kcal., czyli mniej wię­
cej tyle, ile w produktach zbożowych 
i dużo więcej niż w chudych rybach 
(70 kcal.,) jajkach (140 kcal.) i chu­
dej wołowinie. (120kcal).

Są też dwa, trzy razy bogatsze w 
białko roślinne od mąki, kasz i pie­
czywa, a procentowo mają nawet wię­
cej białka (zwłaszcza fasola, groch, 
soczewica) niż mięso, jaja czy ryby. 
Fasola, groch i soczewica przewyż­
szają też produkty zbożowe pod wzglę­
dem zawartości niektórych składni­
ków mineralnych, zwłaszcza fosforu, 
żelaza, magnezu i wapnia oraz wi­
tamin z grupy B.

Z uwagi na ciężkostrawność roślin 
strączkowych bardzo ważny jest spo­
sób ich przygotowywania do spożycia
— chodzi o to, aby przez umiejętne 
przyrządzanie potrawy zwiększyć 
przyswajalność cennych składnków. 
Mimo, że o strawności tego rodzaju 
potraw decyduje zdrowie przewodu 
pokarmowego, przy niewielkim jego 
“nadwyrężeniu” strączkowe nie mu­
szą być całkowicie zakazane. Wystar­
czy, że będą dokładnie ugotowane 
i przetarte.

Jak przygotowywać rośliny strącz- 
kowe?

Groch i fasola: gotować nasiona 
wyłącznie jednej odmiany, przedtem 
usunąć wszystkie zepsute lub uszko­
dzone. Kilkakrotnie wypłukać zalać 
przegotowaną letnią wodą (w propor­
cji 4-5 razy tyle co nasion), moczyć 
12 godzin, gotować w tej samej wo­
dzie. Albo: zalać zimną wodą, zago­
tować, odstawić na dwie godziny, po­
tem ugotować do miękkości.

W miarę wyparowywania wywaru 
dolewać gorącej przegotowanej wo­
dy, solić pod koniec gotowania, wy­
wary po odlaniu wykorzystać do in­
nych potraw. Nie dodawać sody (do 
zmiękczenia wody), bo zniszczy ona 
wszystkie witaminy, nie dodawać 
kwaśnych płynów podczas gotowania
— bo nasiona nie zmiękną

jeżeli mamy zamiar połączyć np. 
groch z kiszoną kapustą lub pomi­
dorami — ugotujmy je oddzielnie. 
Bardzo wskazany do gotowania strą­
czkowych jest dodatek mleka.

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w Downtown 
(nad jeziorem) według trasy 
kierowcy Nr. 5
Milwaukee and Ashland 
Milwaukee and Division

Sub. “L” St.
Ashland and Division
S.W. Michigan and Randolph 
N.W. Randolph and State 
118 N. Clark St.
127 N. Dearborn St. Sub.
N.E. State and Adams
S.W. Clark and Adams 
1138 W. 32nd St. 
2899 Archer Ave.
2833 S. Archer Ave.
3601 S. Paulina St.
3663 S. Paulina St.
3730 S. Paulina St.
1755 W. 38th St.

Często Mamy Zapytania
Od Naszych Czytelników:

'Gdzie Mogę Kupie
Dziennik?"

„ DZIAŁ 
i? KOBIET

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH 
SAMOUCZEK

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

Opinia Drugiego Lekarza
Od niedawna wszedł w życie pro­

gram polegający na zaciągnięciu 
opinii drugiego lekarza, jeśli chodzi 
o przeprowadzenie operacji.

Jak podaje dr Eugene McCarthy 
z New York Hospital — Cornell Me­
dical Center dane statystyczne 
5,000 takich wypadków wykazują, 
że 14% pacjentów uporczywie nie 
zgadza się na operację po otrzyma­
niu orzeczenia drugiego lekarza, 
natomiast 85% pacjentów nie zgo­
dziło się na przeprowadzenie ope­
racji.

Coraz więcej firm ubezpiecze­
niowych, przed pokryciem kosz­
tów operacji domaga się zaświad­
czenia o konieczności przeprowa­
dzonej operacji od drugiego leka­
rza. Opłaty instytucji ubezpiecze­
niowych za przeprowadzone opera­
cje zmnieszyły się o 18%, po wpro­
wadzeniu w życie tego programu.

Rady Praktyczne

“Faszyzm Zapukał Do Drzwi 
Polskich Domów”

(DP) — W przemyconym z więzie­
nia liście, Adam Michnik, skazany 
w ub. tygodniu na 3 lata więzienia 
przez marionetkowy sąd w Gdańsku, 
oskarża rząd PRL o strach przed wol­
nością.

List został napisany przed zapa­
dnięciem wyroku i udostępniony re­
porterom dopiero we wtorek 18 czer­
wca. » » »

“Nasi prześladowcy zapłacili wyso­
ką cenę polityczną za ten proces, któ­
ry był i pozostanie klasycznym przy­
kładem policyjnego bandytyzmu, 
usankcjonowanego przez system bez­
prawia wprowadzony przez Jaruzel- 
skigo. Wątpię, czy można by przeko­
nać Jaruzelskiego i jego współpraco­
wników racjonalnymi argumentami 
lub przez odwołanie się do zdrowego 
rozsądku.

Nie wierzę ani w ich uczciwość lub 
dobrą wolę ani w ich zdolność do 
zrobienia użytku z logiki innej, niż 
logika więziennych morderców. Pro­
ces gdański jest ważnym i smutnym 
wydarzeniem: faszyzm zapukał do 
drzwi polskich domów. Totalitarny 
komunizm wie już, że utracił siłę 
swojej atrakcyjności, jest arogancki 
a za jego deklaracjami kryje się strach. 
I to jest drugie znacznie procesu gdań­
skiego: jest on wyrazem lęku przed 
wolnością.

Przewodnim motywem tego proce­
su było zabić naród, przeforsować 
moralność bestii, zasiać taki lęk przed 
gwałtem i poniżeniem aby ludzie utra­
cili swą godność”.

Michnik porównuje własną rozpra­
wę z procesami w Zw. Sowieckim 
w latach trzydziestych, pisząc: “Sta­
lin dopuszczał zagranicznych obser-

Rzędowe Presje 
Na Pisarzy Węgierskich

Mimo, iż węgierskie masmedia 
milczą, nikt nie ma już złudzeń, iż 
stosunki między węgierskim Związ­
kiem Pisarzy, a węgierską partią i 
rządem pogorszyły się w okresie 
ostatnich kilku miesięcy. Jednym z 
ostatnich tego przejawów było wy­
dalenie ze Związku Pisarzy w sty­
czniu br. jednego z jego sekretarzy 
Gaspara Nagy za napisanie odważ­
nego utworu o Irme Nagy’m (Pre­
mier w okresie powstania w Buda­
peszcie, zamordowany w Sowie­
tach) .

Ostatni zarząd Związku wybrany 
został na walnym zebraniu, które 
odbyło się w dniach 12 i 13 grudnia 
1981 r. Po raz pierwszy od 1956 r. 
dokonano wówczas wyboru zarządu 
w drodze tajnego głosowania.

Nowo wybrany zarząd składał się 
wówczas z 69 osób, wybranych 
przede wszystkim za wartość ich 
pracy twórczej. Obecnych na tym 
zebraniu było 372 twórców spośród 
537 członków Związku Pisarzy.

Większość stanowili pisarze naj­
bardziej krytyczni, którzy tym ra­
zem wyrugowali wielu ludzi od­
danych partii. Przy tworzeniu prezy­
dium osiągnięto wówczas kompro­
mis przez wybór neutralnego po­
litycznie prezesa w osobie Miklos 
Hubaya oraz partyjnego Miklos Jo- 
vanovicsa lojalisty jako sekretarza 
generalnego, człowieka zatrudnio­
nego niegdyś w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, mieszane prezy­
dium robiło nadzieję na współpracę 
rządu z aparatem administracyj­
nym Związku, którym zarządzał 
Jovanovics.

Podobnie jak w Polsce wierzono, 
iż Związek Pisarzy stanie się praw­
dziwym demokratycznym forum 
zdolnym do wprowadzenia szeregu 
niezbędnych reform. Miano nadzie­
ję, iż współpraca z rządem tak się 
ułoży, iż Związek uzyska niezbędną 
mu autonomię do twórczego i pozy­
tywnego działania.

W państwach komunistycznych 
wszelkie przejawy uszczuplenia wła­
dzy muszą spotkaać się z reakcją 
władz partyjno-rządowych. Nie omi­
nęło też to węgierskiego Związku 
Pisarzy z jego odważnym zarządem 
i kompromisowym prezydium.

Władze reżimowe nie tylko nie 
zezwoliły na autonomię Związku, 
nie dopuściły do przeprowadzenia 
niezbędnych reform ale rozpoczęły 
presję na najbardziej oddanych 
członków Związku po przez tzw. ich 
“uciszanie” lub wprost wyklucza­
nie.

W dniu 3 listopada 1984 r. 50 inte­
lektualistów węgierskich wystoso­
wało krótki, ale mocny list z wy­
razami współczucia do warszaw­
skiej parafii pod wezwaniem św. 
Stanisława Kostki, kościoła w któ­
rym aktywnie działał na rzecz “So­
lidarności” zamordowany ks. J. 
Popiełuszko.

Jednym z sygnatariuszy tego li­
stu był członek prezydium węgier­
skiego Związku Pisarzy poeta San­
dor Csoori a także Eorsi (znany 
nonkonformista) i Garcia Kenenyi.

Sandor Csoori, zaliczany do eility 
najwybitniejszych współczesnych po­
etów, eseistów i scenarzystów, już 
wcześniej był najbardziej kontro­
wersyjną postacią. Był przedmio­
tem tarć między węgierskim 
Związkiem Pisarzy a reżimowym 
kulturalnym “dozorcą.” Związek 
nadzorowany jest przez minister­
stwo kultury.

W Nowym Yorku wydana została 
książka Mickos Duraya — przy­
wódcy węgierskiej mniejszości etni­
cznej w Słowacji, więzionego od 
maja 1984 r. Wstęp do tej książki 
napisał w 1983 r. Sandor Csoori.

Wrażliwość władz węgierskich 
na trudne warunki w jakich żyje 3 
miliony Węgrów jako mniejszość 
narodowa w sąsiadujących kra­
jach: Rumunii, Czechosłowacji, Ju­
gosławii i Związku Radzieckim ujaw­
niła się ukaraniem Sandora Csoori 
przez wpisanie go na rok na tzw. 
“listę kontrolowanych.”

W praktyce oznaczało to, iż nie 
mógł on w tym czasie niczego pu- 
likować poza poezją oraz nie wolno 
mu było reprezentować Związku za 
granicą.

Nie była to decyzja reżimowego 
nadzorcy-ministra kultury Beli Co- 
peci, który autorowi kontrowersyj- 

Splamioną mlekiem tkaninę na- nego wstępu do książki zarzucał 
leży sprać w gorącej wodzie z do- szkodzenie węgierskiej polityce i jej 
datkiem środka piorącego albo wy- interesom zagranicznym. Akcja ad- 
szczotkować roztworem salmiaku z ministracji rządowej była niewąt- 
dodatkiem soli kuchennej. Można pliwym upokorzeniem dla węgier- 
też zwilżyć plamę gliceryną i wysu- skiego Związku Pisarzy.
szyć żelazkiem, kładąc tkaninę mię- Ivan Ksurka, wybitny powieścio- 
dzy dwie ściereczki. pisarz i dramaturg, członek prezy-

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawcftiwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

POLSKO-ANGIELSKI
Idealny Podręcznik 

Dla Nowych Emigrantów 
Wydany Przez

WORZALLA PUBLISHING CO

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 

WLTH 1370KC
W Glen Park {Gary), Ind. 

Nadawane w Każdą Niedzielę 
Od 11-ej rano do 12-ej w Południu 

Anonserzy:
CZESŁA W / WŁADYSŁA WA 

KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA" 

Audycja polonijna informacyjno, 
rozrywkowa. WYLO-540 AM. w 
każdą niedzielę w godzinach 9:00- 
11:00 przed połduniem. Kierownik 
redaktor programu — Helena Wań­
tuch. Adres: "RadioHelena" WYŁO. 
P.O. Box 21732. Milwaukee. Wl 
53221.

Tel : (414) 671-1177

NEW CASTLE. PA. 
POLISH RADIO HOUR 
Zygmunt i Stephanie 

KUBINSKI 
W Każdą Niedzielę 

10:30 rano do 12 w południe 
Stacja WKST 1280 KL

11 W. MAdison Ave.
New Castle. Pa. 16102 

Tel.: (412) 652-3965

Cena$450
Zamówienia Kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO, IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

Wartości Odżywcze 
Roślin Strączkowych

na 12 godzin, potem wodę wylać, do 
gotowania zalać świeżą zimną wodą 
w tej samej ilości co nasiona. Przed- 
gotowaniem posolić. Zagotować na 
silnym ogniu usunąć szumowiny, 
zmniejszyć ogień, gotować do mięk­
kości powoli i pod przykryciem — jak 
długo, zależy do tego, co chcemy 
przyrządzić (np. soja 45-60 minut 
zupy, 60 minut-sałatki, 60-90 minut 
-puree do past, farszów i ciast). Po 
ugotowaniu odcedzić i wywar wylać.

Soję lub soczewicę przeznaczoną 
do zmielenia należy zemleć w ma­
szynce póki gorąca — przez sitko o 
średnicy 2 mm. Inaczej wyjdzie nam 
kaszkowata maź.

Aby uzyskać ze strączkowych po­
trawy pełnowartościowe pod wzglę­
dni odżywczym, najlepiej łączyć je 
z: jajami, mlekiem, serem twarogo­
wym i żółtym, mięsem, wędliną, ry­
bami, także z mąką, kaszą i ziemnia­
kami.

Do najbardziej odżywczych należą 
potrawy, które prócz grochu, fasoli, 
soczewicy czy soi zawierają kilka pro­
duktów białkowych.

Nadają się one na jednodaniowe, 
regenerujące posiłki dla osób ciężko 
pracujących, a nawet dla starszych 
dzieci po przyjściu ze szkoły: np. 
zupa fasolowa z mięsem i zacierkami, 
grochówka na wędzonce z ziemnia­
kami, grochówka z pęczakiem, fasol­
ka po bretońsku z pieczywem.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jażda w stanie nietrzeźwym — 
od $400

Pierwsza wizyta bezpłatna 
528-9144

 227-3268

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE / TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris. Kierownik Programu

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

Z MERRILL VILLE. IND. 
Stacja W.J.O.B. 1230 AM

Hammond. Ind.
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe 

WESOŁA CHICAGOSKIE FALA 
Stacje WOP A 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
1 do 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Pol.

RADIO POLONIA 
Stacje WVVX 103.1 FM

W Każdł Niedzielę 
4 Po Południu

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 
W Każdą Niedzielę 

5:30 do 6 Wieczorem 
Stacje WCEV___________1450 AM

NIEDZIELA MAGAZYN 
RADIOWY 

Audycja Hteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz. 
REF REN. Właściciel 

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota. 5:00 po poł. 

Stacja radiowa: WBMX 1490 AM

POLSKA PANORAMA 
Stanisława Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

Te! 777-2800

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWA TORIANÓW 

z MERRILLVILLE. IND. 
Stacje WTA O 1300 ZM

LaGrange. IL. 
Sobota 6 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz.
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US Nie Wycofają
Okrętów 6 Floty

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Stany Zjednoczone i Międzynaro­
dowy Czerwony Krzyż uważają, że

Libańczyków więzionych w Izraelu.
Prawa ręka Barri’ego, Akef Hai­

dar powiedział “porywacze są bar­
dzo cierpliwi. Wojna trwa już 11 lat. 
Możemy poczekać następnych 11. 
Ale nie może to trwać tak długo. 
Tydzień, dziesięć dni ... nie wiem 
co stanie się potem”.

Z innych wypowiedzi Akeja Hai- 
dara wynika, że szyici mogą wy­
puścić zakładników w zamian za 
gwarancję, że Izrael uwolni w naj­
bliższym czasie znajdujących się w 
więzieniu Libańczyków. Konieczna 
jest jednak gwarancja ze strony 
USA, albowiem jak powiedział Hai­
dar “szyici nie ufają Izraelowi”.

Uwolnieni wczoraj przez Izrael 
Libańczycy zostali przewiezieni do 
południowego Libanu i przekazani 
pod opieką przedstawicieli Mię­
dzynarodowego Czerwonego Krzy­
ża.

Premier Izraela Szymon Peres 
powiedział podczas spotkania z Ko­
mitetem Spraw Zagranicznych i 
Bezpieczeństwa Knessetu, że uwol­
nienie 31 Libańczyków jest częścią 
planu realizowanego konsekwent­
nie od kwietnia i nie ma nic wspól­
nego z żądaniami terrorystów. Pod­
kreślił również, że Stany Zjedno­
czone nie wystąpiły do Izraela z 
prośbą o uwolnienie szyitów. Zgod­
nie z informacją podaną przez 
dowództwo wojskowe w Tel-Awi­
wie od kwietnia br. Izrael uwolnił 
466 Libańczyków.

W izraelskich więzieniach prze­
bywa jeszcze 735 szyitów wywiezio­
nych z Libanu podczas wycofywa­
nia się wojsk Izraela w kwietniu br.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Angetia GHva
(żona śp. Joseph) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 24-go czerwca 
1985 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę 
od 2-ej po południu do 10-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 27-go czerwca, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
Theis-Gorski, pnr. 3517-27 N. Puła­
ski Rd., do kościoła św. Wacława 
(Msza św. o 9:30), a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek Zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni :

Regina (Joseph) Czwornog, Lil­
lian (Teofil) Ciskowski, córki i zię­
ciowie; Teresa, Maria i Renato 
Czwornog, Patricia Goles, Suzanna 
Palka, Teresa Kandas i Joseph 
Kwit, wnuczki i wnuki; 10 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Theis-Gorski Funeral Home
Tel. 463-5800

transfer więźniów jest naruszeniem 
Konwencji Genewskiej. Tel-Awiw 
twierdzi, że było to posunięcie tym­
czasowe, a więc legalne.

Tymczasem sytuacja 37 pasa­
żerów i 3 członków załogi porwane­
go samolotu TWA nie zmienia się. 
Ambasador USA w Libanie odbył 
rozmowę telefoniczną z Nabihem 
Berri. Był to pierwszy amerykań- 
sko-libański kontakt od kilku dni.

Prezydent Reagan podkreślił, że 
Stany Zjednoczone nie użyją siły, 
aby odbić zakładniów gdyż takie 
posunięcie ma małe szanse powo­
dzenia, ze względu na fakt, iż por­
wani przebywają w różnych punk­
tach Bejrutu.

W Izraelu rosną obawy, że amery­
kańska opinia publiczna zwróci się 
przeciwko Żydom i poniedziałkowe 
uwolnienie Libańczyków nie usatys­
fakcjonuj e Amerykanów, którzy 
spodziewają się, iż Tel-Awiw po­
może rozwiązać sytuację wypusz­
czając na wolność pozostałych 
szyitów.

Zidentyfikowano 
Zastrzelonego 
w Hondurasie

Tegucigalpa, Honduras (CT) — 
Obywatel amerykański zastrzelony 
przez honduraski patrol wojskowy, na 
granicy z Salwadorem został zidenty­
fikowany jako Joseph Reed (41), spa­
wacz z Queens.

Rzecznik ambasady USA w Hondu­
rasie powiedział, że nie wiadomo dla­
czego Reed przebywał w rejonie gra­
nicy. Brat zabitego, Donald Reed po­
wiedział, że jego brat bardzo lubił 
niebezpieczne przygody.

W Washingtonie, rzecznik Departa­
mentu Stanu, Bernard Kalb powie­
dział, że Reed został zastrzelony po­
nieważ zignorował ostrzeżenie patrolu 
armii honduraskiej, który próbował 
go zatrzymać.

Uniknięto Zderzenia 
Samolotów 

Nad Jeziorem
W niedzielę doszło nad jeziorem 

Michigan do niebezpiecznego zbli­
żenia się do siebie dwóch samo­
lotów. W ostatniej chwili uniknięto 
zderzenia.

Lecący z lotniska O'Hare do 
Grand Rapids, samolot linii Ameri­
can Airlines Boeing 727, zmuszony 
był to nagłego obniżenia wysokości, 
w celu uniknięcia zderzenia z mniej­
szym samolotem — którego do tej 
pory nie zdołano zidentyfikować.

Na pokładzie samolotu American 
Airlines znajdowało się 68 pasa­
żerów. Wskutek nagłego obniżenia, 
trzy stewardesy oraz jeden pasażer 
doznali obrażeń. Samolot wylądo­
wał na lotnisku w Grand Rapids.

Do “spotkania” samolotów dosz­
ło na wysokości 13,000 stóp, o godz. 
4:05 po poł., w niedzielę, w odległoś­
ci 80 mil na zachód od lotniska w 
Grand Rapids, Mich.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, dziadek i brat nasz, śp.

Mitchell Nieds
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 24-go 
czerwca, 1985 roku, przeżywszy 75 lat.

Zwłoki będą wystawione w domu pogrzebowym we wtorek, od godziny 
2-ej po południu do 9:00 wieczór.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26-go czerwca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 6841-57 W. Higgins Rd., do kościoła St. Monica. 
Msza św. odbędzie się o godz. 10:00, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Margaret, żona; James, i Jerome (Beatrice), synowie i synowa; 
Mark, Philip, David i Karen, wnuki i wnuczka; Stanley “Jack” Nieds, i 
Walter Nieds, bracia; oraz dalsza rodzina.

Pogrzebem zajmuje się Kolbus Funeral Home. Tel. 774-3232.

Emil Nowak
Weteran I-ej Wojny Światowej, odznaczony Krzyżem Virtuti Military, 
oraz 2-ej Wojny Światowej RCAF, odznaczony wieloma medalami 
angielskimi i kanadyjskimi.

Syn śp. Andrzeja i śp. Julii (z domu Krawiec), brat śp. Alojzego 
Nowak, śp. Józefa Nowak i śp. Olgi Rucińskiej.

Zmarł w sobotę, 22 czerwca, 1985 roku, w Windsor, Ontario, Kanada.
Zwłoki będą spoczywały dziś, od godziny4-ej po południu, w zakładzie 

pogrzebowym Casey-Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. Diversey Ave.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26-go czerwca, o godzinie 10-ej rano 

z zakładu pogrzebowego, do kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Woodlawn do mauzoleum.

O czym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni:
Ramona Wahl i Stefania Ryszkowska, siostry; Genowefa Nowak, 

bratowa; Eugenia (Nick) Gregory, Kiki (Victor) Chleboun i Austin Wahl 
Jr, siostrzenice z rodzinami i siostrzeniec; Edward (Vickie) Nowak, 
z rodziną, bratanek; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Casey Laskowski i Syn. Tel. 777-6300.

GIBRALTAR—Statki amerykańskiej marynarki wojennej 
“Spartensburg County” i “Nashville”. Statki te opuściły nies­
podziewanie port. Nie wiadomo jednak czy miało to związek z 
zakładnikami amerykańskimiw Beirucie. (UPI)

Sikhowie
Podejrzani o Zamach

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
stały jednak potwierdzone przez 
Indię. Przywódcy sikhów zaprze­
czają w ogóle takiej możliwości

Obydwa tragiczne wydarzenia 
miały swój początek na lotniskach 
w Kanadzie. Dochodzenie prowa­
dzą wspólnie siły bezpieczeństwa 
kanadyjskie, Stanów Zjednoczo­
nych, Indii, W. Brytanii, Irlandii i 
Japonii.

Rzecznik departamentu spraw 
zagranicznych, Sean Brady 
oświadczył, że podstawą podejrzeń 
sikhów o udział w zamachach i po­
wiązaniu istniejącym między oby­
dwoma incydentami jest oświad­
czenie podane przez przedstawicie­
la ugrupowania sikhów, który stwier­
dził, że katastrofa samolotu indyj­
skiego była konsekwencją ich akcji.

Brady stwierdził także, iż eks­
plozja na lotnisku koło Tokio, z po­
wodu której zginęło dwóch pracow­
ników obsługi, była czystym przy­
kładem akcji terrorystycznej. Nie 
ma jednak ostatecznych dowodów 
na to że katastrofa samolotu indyj­
skiego miała takie samo, terro­
rystyczne podłoże.

W połowie maja FBI podało do 
wiadomości, że wydano nakaz are­
sztowania dwóch sikhów, miesz­
kańców Nowego Yorku. Jednym z 
nich jest Lal Singh, drugim — Am- 
mand Singh. Obydwaj zostali oska­
rżenie o knucie spisku na życie R. 
Gandhi podczas jego wizyty w Was­
hingtonie (12-14 czerwca). FBI przy­
puszcza, że poszukiwani mogli zbiec 
do Kanady, Francji lub W. Bryta­
nii, kiedy 5 innych sikhów zostało 
aresztowanych na podstawie takich 
samych oskarżeń w Nowym Orlea­
nie.

Kanadyjska gazeta “Globe and 
Mail” cytuje wypowiedź jednego z 
przedstawicieli rządu indyjskiego, 
który miał powiedzieć, że Lal Singh 
był na liście pasażerów samolotu 
kanadyjskich linii lotniczych, lecą­
cego do Vancouver a ponadto miał 
bilet na lot do Tokio, natomiast jego 
bagaż został zapakowany właśnie 
na ten samolot.

Drugi z sikhów, Ammand Singh 
przyleciał w sobotę do Toronto, za-

Zmart
Roman Czerniawski
W Londynie zmarł 26 kwietnia 1985 

roku, płk. dypl. Roman Czerniawski, 
b. wychowanek Wyższej Szkoły Wojen­
nej w Warszawie i Ecole Superiere 
de Guerre, wieloletni prezes Koła Ofi­
cerów Dyplomowanych na Obczyźnie, 
minister Rządu Polskiego na Uchodź­
stwie, redaktor organu prasowego 
“Rzeczpospolita Polska”
Zmarły zapisał piękną kartę męs­

twa w czasie drugiej wojny światowej.
Odbył kampanię francuską w roku 

1940 jako szef oddziału I Dywizji Gre­
nadierów. Po upadku Francji znalazł 
schronienie w Tuluzie i tam wszedł 
do służby wywiadowczej. W jej ra­
mach przekazywał zdobyte informa­
cje do Londynu. Po roku tej pracy 
komórka wywiadowcza została roz­
szyfrowana wskutek zdrady sekre­
tarki, a jej członkowie, w liczbie 64 
wpadli w ręce Niemców. Czerniaws­
kiemu w czasie pobytu w więzieniu 
Niemcy zaproponowali współpracę 
wywiadowczą w Anglii. Po przybyciu 
do Anglii, Czerniawski ujawnił wła­
dzom angielskim przyjęcie misji wy­
wiadowczej na rzecz Niemiec.

Odtąd przekazywał wrogowi wiado­
mości opracowywane w ramach 
“Double Cross”, w wyniku których 
Niemcy zostali kompletnie zmyleni 
co do miejsca i dnia inwazji. Oddało 
to Aliantom ogromną usługę, gdyż 
pozwoliło im lądować w nieoczekiwa­
nym dla Hitlera miejscu, a tym 
samym uniknąć ogromnych strat.

Po wojnie rozwijał ożywioną dzia­
łalność społeczną na odcinkach kom­
batanckim, politycznym, społecznym 
i kulturalnym. 

nim samolot indyjskich linii odle­
ciał z toronckiego lotniska.

Jak na razie FBI uchyla się od 
komentarza na temat podejrzeń 
dwóch sikhów zamieszanych w spi­
sek na życie R. Gandhi o udział w 
zamachach na dwa samoloty. Brady 
powiedział tylko, że policja prowa­
dzi śledztwo, by ustalić, czy byli 
tacy pasażerowie na liście, którzy 
dali bagaż, nie wsiadając na pokład 
samolotu indyjskiego, czy kanadyj­
skiego.

Samolot indyjskich linii wystar­
tował z lotniska z Toronto i być 
może podrzucony bagaż uszedł kon­
troli ze względu na złe działanie 
urządzenia kontrolującego.

Samolot linii kanadyjskich wy­
startował z lotniska w Vancouver i 
wylądował na lotnisku Narita koło 
Tokio. Jak podawaliśmy wczoraj, 
pasażerowie tego samolotu uszli z 
życiem tylko dlatego, że samolot 
przyleciał 15 minut wcześniej, niż 
było to zaplanowane. Wybuch na­
stąpił na lotnisku, po wyładowaniu 
bagaży.

Jeśli chodzi o samolot indyjskich 
linii, to niespodziewanie runął z 
wysokości 31 tys. stóp u wybrzeży 
Irlandii. Do tej pory trwają poszu­
kiwania zwłok. Znaleziono 130 ciał.

Katastrofa ta należy do jednej z 
tragiczniejszych w historii lotni­
ctwa pasażerskiego, zginęło w niej 
329 osób, w tym wiele dzieci.

List Agcy 
Do Władz 

Amerykańskich 
Rzym. (NYT) — Mehmet Ali Agca 

zeznał w dniu 20 czerwca, że list jaki 
wysłał w r. 1983 do amerykańskiego 
attachć wojskowego w Rzymie — miał 
na celu zaszantażowanie rządu Sta­
nów Zjedn. i doprowadzenie do uzy­
skania przez niego pozwolenia na zwol­
nienie z więzienia.

Zeznania Agcy złożone w czasie 
rozprawy prowadzonej przez sędziego 
Severino Santiapichi, rzucają nowe 
światło na jego motywy oraz zacho­
wanie w czasie trwającego 23 mie­
siące dochodzenia, które doprowa­
dziło do rozprawy sądowej czterech 
Turków oraz trzech Bułgarów oskar­
żonych o udział w spisku mającym 
na celu zamordowanie papieża Jana 
Pawła II.

Pomysł wysłania listu miał widocz­
nie na celu przekonanie czynników 
amerykańskich, że Agca jest dobrze 
zaznajomiony z działalnością siatki 
wywiadu państw bloku sowieckiego, 
co z kolei postawiłoby go w sytuacji, 
w której mógłby pertraktować na te­
mat swego uwolnienia — w zamian 
za udzielenie informacji o udziale 
Bułgarów w spisku.

Opisując wysłany do władz amery­
kańskich list, Agca stwierdził: “Spra­
wę zmuszenia ich do udzielenia mi 
poparcia możecie uważać po prostu 
za szantaż!’

Omawiany list, z dnia 5 sierpnia 
1983 r. oddany został przez ambasadę 
amerykańską włoskim władzom sądo­
wym. Ambasada USA oświadczyła, że 
nie posiada z Agcą żadnego kontaktu.

Aresztowano 
Ponad 200 Członków 

Włoskiej Mafii
Rzym. (NYT) — Włoska policja 

aresztowała ponad 100 podejrzanych 
o współpracę z mafią w okolicach 
miasta Messyna u wybrzeży Sycylii.

Akcja rozpoczęła się w piątek ubie­
głego tygodnia i trwała do soboty.

Wzięło w niej udział setki policjan­
tów, którzy ustawili blokady na dro­
gach i prowadzili intensywne rewizje 
w mieszkaniach.

Sycylijska operacja była drugą w 
tym samym czasie. W piątek, w Rzy­
mie, aresztowano 107 osób.

Walka o Prawa 
Człowieka

UWAGA
W związku z przypadającym Dniem Niepodległości “4th 
of July” w czwartek, wszystkie ogłoszenia handlowe 
i drobne do wydania weekendowego, w piątek 7 lipca, 
powinny być oddane do działów ogłoszeniowych JUŻ 
W PONIEDZIAŁEK, 1 LIPCA, przed 4-tą PO POŁUDNIU. 
Ogłoszenia wymagające specjalnej technicznej reprodukcji, 
muszą być dostarczone możliwie wcześniej; ALE NIE 
PÓŹNIEJ JAK PONIEDZIAŁEK 1 lipca PRZED 2:30 PO 
POŁUDNIU.

ATTENTION
In conjunction with the fact that Independence Day, 
4th of July, falls on Thursday, we are forced to make 
a deadline for accepting display or classified advertising 
for the weekend edition, July 7th, ON MONDAY, JULY 
1st, BEFORE 4 P.M.
All advertising requiring reproductions must be in no 
later than MONDAY, JULY 1st, BEFORE 2:30 P.M.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

(CSM) — Ostatnie akty terro­
ryzmu: Grecja, Niemcy Zachodnie, 
Salwador przyciągnęły uwagę środ­
ków masowego przekazu i opinii 
publicznej, która odczuwa współ­
czucie dla ich ofiar. Taka uwaga nie 
jest niczym niespodziewanym.

Natomiast inny rodzaj terroryz­
mu — bezpodstawne aresztowania, 
tortury i śmierć — są Chlebem pow­
szednim dla wielu setek tysięcy lu­
dzi. Cierpienia te są przeważnie 
powodowane przez oficerów służby 
bezpieczeństwa zamieszkiwanych 
prze nich krajów.

Wyjątkiem kilku sławnych osób 
przypadki te przechodzą bez echa 
aż do czasu, kiedy na światło dzien­
nie zaczynają wychodzić fakty doty­
czące masowego ludobójstwa (na 
przykład przypadki “zaginionych” 
w Argentynie).

Od czasu swego powstania w 1961 
roku Amnesty International stara 
się poruszyć sumienie świata in­
formując opinię publiczną o aktach 
gwałtu, popełnianych przez rządy 
na obywatelach własnych krajów.

Posiadająca kwaterę główną w 
Londynie organizacja liczy 500 tys. 
członków. W roku 1977 została za

Samolot AA 
Musiał 

“Nurkować”
Grand Rapids, Mich. (UPI) — Od­

rzutowiec pasażerski, Boeing 727 z 68 
pasażerami na pokładzie został zmu­
szony do “nurkowania” nad jeziorem 
Michigan. Samolot wystartował z lot­
niska O’Hare i szykował się do pod­
chodzenia do lądowania na lotnisko 
międzynarodowe w Grand Rapids.

Gdy Boeing znajdował się na wys. 
13 tys. stóp pilot zauważył maleńki 
dwusilnikowy samolot, dokładnie na 
trasie odrzutowca. Aby nie dopuścić 
do katastrofy pilot zdecydował się na 
“nurkowanie”.

Manewr udał się aczkolwiek trzy 
stewardessy i jedna pasażerka dozna­
ły lekkich obrażeń. Prowadzącym 
śledztwo nie udało się ustalić skąd 
pojawił się mały samolot i do kogo 
należał. Poproszono o współpracę spe­
cjalistów d/s ruchu powietrznego z 
Washingtonu.

Rzecznik American Airlines, do któ­
rych należał odrzutowiec pasażerski, 
powiedział że pilot, którego nazwiska 
nie ujawniono, podjął właściwą decy­
zję.

Czterem poszkodowanym kobietom 
udzielono pomocy w szpitalu. Dwie 
stewardessy po opatrzeniu zostały 
zwolnione. Dwie pozostałe kobiety 
przebywają w dalszym ciągu w szpi­
talu, ale stan ich jest dobry.

13 Ofiar Katastrofy 
Samolotu w Brazylii

Rio de Janeiro (CT) — W czasie 
przymusowego lądowania rozbił się 
w niedzielę 2-motorowy samolot. 13 
znajdujących się na pokładzie osób 
zginęło.

Katastrofa wydarzyła się w pół­
nocnym rejonie prowincji Mato 
Grosso. Ofiary katastrofy — 11 pa­
sażerów oraz 2 członków załogi były 
Brazylijczykami.

Rada Bezpieczeństwa 
Potępiła RPA

Nowy York (CSM) - Rada Bezpie­
czeństwa ONZ potępiła atak wojsk 
Południowej Afryki na sąsiednią Bot­
swanę. Atak Miał miejsce w dniu 14 
lipca ub. r. Rada domaga się rekom­
pensaty dla Botswany ze strony RPA.

KUPUJCIE W SKŁADACH 
KTÓRE ogłaszaja SIĘ W 
dzienniku ZWIĄZKOWYM 

swoją działalność wyróżniona Po­
kojową Nagrodą Nobla.

Państwa, które podpisały ONZ- 
owską Deklarację Praw Człowieka 
i Porozumienie Helsińskie w 1975 
roku, nie przestrzegały zawartych 
w nich postanowień. Delegaci 35 
krajów, które ratyfikowały Kartę 
Helsińską spotkały się wiosną bieżą­
cego ręku w Ottawie. Obrady trwa­
ły sześć tygodni. Niezgoda była 
tak wielka, że nie zdołano ustalić 
wspólnie treści dokumentu końco­
wego.

Główną zaletą Amnesty Interna­
tional jest jej niezależność. Orga­
nizacja nie przyjmuje od poszczegól­
nych indywidualnych ofiarodaw­
ców dotacji, większych niż 5 procent 
jej budżetu rocznego. Amnesty po­
siada światową siatkę ochotników, 
których datki utrzymują niewielka 
liczbę płatnych pracowników.

Organizacja ma rzecz jasna swo­
ich krytyków. Zarzucają jej, że 
traktuje ostrzej w swoich raportach 
kraje niekomunistyczne, z których 
nadchodzi więcej inforamcji, niż z 
krajów rządzonych przez reżimy 
komunistyczne.

Profesor Duke University, James 
David Barber, przewodniczący Am­
nesty International, podkreślił pod­
czas dorocznego spotkania członków 
organizacji w Bostonie, że zada­
niem Amnesty International jest 
“zbieranie faktów i poinformowa­
nie o nich świata oraz wywarcie na­
cisku na rządy, aby nie stosowały 
tortur i innych form prześladowa­
nia”.

Aby doprowadzić do zmiany me­
tod należy podjąć rozmowy z rzą­
dami, które stosują właśnie takie 
metody postępowania wobec swo­
ich przeciwników politycznych. Am­
nesty International może dostar­
czyć materiałów do podjęcia takie­
go dialogu.

Ostatnie wydarzenia są najlepszą 
ilustracją tego, że wolność jest nie­
podzielna, że pogwałcenie praw 
człowieka w jednej części świata 
odbija się na mieszkańcach tej dru­
giej.

Akty terroryzmu przeciwko nie­
winnym ludziom przykuły naszą 
uwagę, ale torturowanie i cierpie­
nia nieznanych nam osób również 
nie powinny zostać zapomniane.

Ostrzeżenie 
Przed Spożyciem 

Sera Menonita
Los Angeles (CST, UPI) — Miej­

scowy Wydział Zdrowia ostrzega 
przed spożyciem już szóstego z kolei 
produktu, wytworzonego przez Ja­
lisco Mexican Products w Artesia, 
Calif. Produktem tym jest ser, 
który nazywa się Menonita.

Rzecznicy Wydziału Zdrowia 
oświadczyli, że w zakładach spo- 
żwyczych Jalisco działały wadliwe 
urządzenia do pasteryzacji mleka.

Przedstawiciele powiatu Ventura 
potwierdzili w niedzielę, że noworo­
dek zmarł z powodu zakażenia bak­
terią listeriosis, którą znaleziono w 
serze, wyprodukowanym przez Ja­
lisco Mexican Products.

Patolog usiłuje ustalić czy matka 
dziecka zjadła, któryś z rodzajów 
skażanego sera.

Przypuszcza się, że około 38 osób 
w całym kraju zmarło w wyniku za­
trucia, po spożyciu sera, wyprodu­
kowanego przez Jalisco.

Najwięcej przypadków zatruć wy­
stąpiło w południowej Kalifornii, 
wśród tamtejszych Latynosów.

Federalna agencja FDA i Wy­
dział Zdrowia stanu Kalifornia wy­

dały rozporządzenie o zakazie sprze­
daży rynkowej sera Menonita.
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271-5787
736-1229

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

GROUP
WCABLE

▼ ▼ OFCHICAGO

Metal Fabricating Manufacturer 
located in Chicago area—in need of 
an experienced industrial mainte­
nance person. Electrical knowledge 
a must. Permanent position. Good 
starting salary and benefits. Apply 
in Person.
TRENDLER METAL PRODUCTS 

1750 S. Kilbourn—Chicago

KOSMETYCZKA
Potrzebna do eksluzywnego salonu 
w Austin, Texas. Tylko pierwszo­
rzędna siła fachowa z doświadcze­
niem. Bardzo dobre warunki pracy 
i wynagrodzenie. Pomożemy w za­
łatwieniu formalności i mieszkania. 
Pisać lub tel.

-1-512-345-2626 — wiecz.
P.O. Box 9486, Austin, Texas 78766

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy;—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem - 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

OSOBA DO SPRZĄTANIA
Na 5 dni w tygodniu, pół etatu (20-25 
godzin tygodniowo). Trochę angiel­
skiego pomocne.

Dzwonić po umówienie:
DOUGLAS TV & APPLIANCES 

281-7600

SOLIDNA, inteligentna kobieta, lat 
50 zaopiekuje się samotną osobą, 
lub podejmie przy małej rodzinie. 
Tel.: 777-2255.__________________

GRINDER HAND
Large internal - external ca­
pacity. Must make own set­
ups. Minimum 10 years expe­
rience. Top wages and bene­
fits. Must speak English. Apply 
in person—weekdays.

6930 W. 62nd Street

BURBANK
Przez Właściciela

w dobrej, pięknej dzielnicy. 3 sy- 
pialniowy, murowany bi-level. 2 
autowy ekstra duży przybudowany 
garaż. U/2 łazienki, 7 plus 1 pokoi. 
Czysty. Narożna parcela, dużo do­
datków. W 80-ce.

599-7995

Czy Zostanie 
Zamknięty Klub 
Dla Młodzieży?

Policja chicagoska zamierza wy­
stąpić z żądaniem, aby miasto ode­
brało uprawnienia właścicielowi klu­
bu Marz Bar, znajdującego się przy 
901 N. Rush.

Klub Marz Bar, otwarty w piątki 
i soboty wieczorem jest miejscem 
rozrywki dla młodzieży. Podaje 
się tam oranżadę i soki owocowe. Za 
wstęp płaci się $5. Młodzież może 
tam potańczyć przy muzyce, ofe­
rowanej przez disc jockey’a.

Zdaniem policji ten “młodzie­
żowy klub” jest odwiedzany rów­
nież przez dorosłych, którzy przy­
chodzą tu bardzo częstwo po wypi­
ciu alkoholu w pobliskich lokalach.

Zdaniem policji, 16-letnie dziew­
czyny zawierają tam znajomości ze 
znacznie starszymi od siebie męż­
czyznami, którzy mogą namawiać 
je do picia alkoholu, zażywania 
narkotyków i prostytucji.

Według policji lokalizacja klubu 
młodzieżowego jest niewłaściwa i 
zagraża dobru młodzieży, w związ­
ku z czym pownienien zostać 
zamknięty. ____________

HOUSE FOR SALE BY OWNER 
3122 E. LAKE SHORE DRIVE 

WONDER LAKE, IL
Open house Sunday, June 23,1-6 pm 
2 bedrooms, 2 car garage, fireplace 
in family room, large corner lot, 
private lake. $60,000.

Information or directions: 
455-4265 or (815) 653-6911

LETNISKO
W pięknej zalesionej oko­
licy Wisconsin Dells, Wise. 
Wynajmujemy domki na 
wakacje z 2 sypialniami.

Cena Przystępna
725-7980

WISCONSIN
Farma koło Wisconsin Dells. 6.75 
akrów. Ogród warzywny, sad, plan­
tacja malin, sosen i świerków. Dom 
17 pokoi, garaż. Cena $41,500.00.

Tel. 725-7083
lub 777-5667

TAILOR OR SEAMSTRESS 
WANTED

Full time, must speak some English.
Ask for Michael..................  787-3535

HOUSEKEEPER 
SKOKIE AREA 

Live in, full charge, must speak En­
glish, must drive, cook, clean and 
shop for 4 adults. Private room and 
bath.

Days.... 
Evenings

Human Resources Dept. DZ7 
GROUP W CABLE 

OF CHICAGO 
3970 N. Milwaukee Avenue

Chicago, IL 60641
Equal Opportunity Employer M/F/H/V 

Women and Minorities Are Encouraged To Reply

AVON
Nobody Can Sell Avon 

Better Than You!
Sell Avon & Earn Good $$$ 

Ideal for Students 
and Housewives 

Meet Nice People
Call Irene 668-2540

Wystawa o Prymasie 
Tysiąclecia

Kościół w Polsce czci pamięć kar­
dynała Stefana Wyszyńskiego. W 
związku z czwartą rocznicą Jego 
śmierci, która minęła 3 czerwca b.r. 
w prasie kościelnej ukazało się wiele 
artykułów wspomnieniowych.

W Muzeum Archidiecezji Warsza­
wskiej, którego kard. Wyszyński był 
współzałożycielem, otwarto wystawę 
fotograficzną zatytułowaną “Ojciec 
Narodu”. Ekspozycja fotogramów 
opowiada o życiu i dziele Prymasa 
Tysiąclecia, a jej uzupełnieniem są 
osobiste pamiątki po kard.' Wyszyńs­
kim.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

LEKCJE 
JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
Od 1 Lipca do 21 Września 

SCHOOL FOR 
AMERICAN ENGLISH

320 N. Michigan 
281-7496

CATV TECHNICAL SUPERVISOR
Interfacing with all departments, candidate will be directly responsible to 
supervise and coordinate daily work flow for technical staff. Qualifications 
include 3-5 years of technical CATV field experience, good communica­
tions/ customer relations skills and at least 1 year of supervisory experience. 
Candidates, with bilingual abilities are highly desirable. All of these posi­
tions require flexible hours/days and offer competitive salaries and com­
prehensive benefits. For consideration, please send resume or complete 
application at:

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

We’re seeking ambitious individuals right now for the following positions:
CATV INSTALLERS

Candidates will be responsible forcable connection, reconnects and solving 
basic installation problems. Minimum qualifications include good custom­
er reiations/communications skills, 1-3 years of cable TV installation exper­
ience and valid driver’s license.

CATV SERVICE TECHNICIANS
Candidates will be responsible to measure, adjust, repair and replace CATV 
system service drop cables, passives, hardware, connectors, convertors and 
appertences. Candidate must be customer oriented, possess good communi­
cation skills and previous cable TV installation experience.

CATV INSTALLATION SUPERVISOR
Candidate will supervise a staff of 15-20 installers in work performance and 
reporting all activities to the Manager on a daily basis. Qualifications 
include 3-5 years experience in cable TV installation with at least 1 year in a 
supervisory capacity. Good communication/customer relations skills are 
essential.

żona, oskarżonego o szpiegostwo Johna 
Walkera, Barbara, udzieliła w ostat­
nich dniach szeregu wywiadów.

Mówiąc o sobie, swej najbliższej 
rodzinie i byłym mężu, Barbara Wal­
ker na przemian płakała i śmiała się.

Powiedziała ona, iż zanim zwróciła 
się z informacjami o swym byłym 
mężu do FBI ostrzegła go, dając

r której John Walker nie skorzystał, 
bo—zdaniem Barbaray—nie wierzył 

-■jej pogróżkom.
Barbara Walker oświadczyła także, 

iż każde z jej czworga dzieci zostało 
przez nią poinformowane o szpiegow­
skiej działalności ich ojca.

“Starałam się im powiedzieć, że ich 
ojciec nie jest dobrym człowiekiem, 
ale w dalszym ciągu jest przecież 
ich ojcem”—powiedziała B. Walker.” 

“Michael (syn, również oskarżony 
o szpiegostwo), który ‘wymagał dużo 
uwagi, a którym ojciec mało się inte­
resował; został przez nią poinformo­
wany kiedy miał 17 lat. I dodała ona, 
że jak Michael dowiedział się, to ‘był 
rozdarty i nie mógł uwierzyć! ”

B. Walker powiedziała, że w tej 
chwili poświęca większość swego cza­
su na ochronę prywatności swego ży­
cia oraz na wydobycie “z opałów” 
afery szpiegowskiej 22-letniego syna 
Michaela.

Ujawniła ona, że nosi się z zamia­
rem odmówienia zeznań w sądzie prze­
ciwko swemu byłemu mężowi, jeśli 
prokuratora nie będzie chciała się 
zgodzić na przyznanie statusu niety­
kalności Michaelowi.

Michael, marynarz Marynarki Wo­
jennej, jest oskarżony o dostarczenie 
tajnych dokumentów swemu ojcu, 
Johnowi.

Ambasador 
Przy Stolicy Św.

Nowy ambasador brytyjski przy 
Watykanie, David Neil Lane, złożył 
niedawno listy uwierzytelniające na 
ręce Papieża. Ojciec św. wyraził z tej 
okazji nadzieję osiągnięcia porozu­
mienia w Pin. Irlandii.

“Każde źródło i każde uzdolnienie 
winny być wykorzystywane dla zna­
lezienia pokojowego rozwiązania pro­
blemu” — powiedział Jan Paweł II, 
potępiając wszelkie formy terroryz­
mu i przemocy.

“Dialog na rzecz pokoju nie powi­
nien być nigdy zaniechany, chociaż 
zdarzają się czasem momenty znie- 
chające”—stwierdził Papież.

Wałęsa o Japonii
(DP-Londyn). - Takeshi Kagami, 

' przedstawiciel japońskiego min. spraw 
zagr. towarzyszący w dwudniowej 
wizycie min. Shintaro Abe w PRL 
powiedział, że gen. Jaruzelski przyto­
czył podczas rozmowy wypowieź Le­
cha Wałęsy, wymieniając go z nazwis­
ka, co jest raczej rzadkim wypadkiem.

Jaruzelski powiedział min. Abe, że 
“Wałęsa chce, aby Polska stała się 
drugą Japonią na drodze współzawod­
nictwa plskich robotników z japońs­
kimi”. Zaraz jednak dodał: “W rze­
czywistości Wałęsa rozluźnił dyscypli­
nę pracy”.

Pragnienie, aby Polska stała się 
drugą Japonią wyraził Wałęsa w cza­
sie swej wizyty w tym kraju w 1981 
roku, przed ogłoszeniem stanu wojen­
nego w PRL.

Wg informacji Takeshi Kagami, 
min. Abe przed odlotem do NRD 
spotkał się z przedstawicielem episko­
patu polskiego, nie wystarczyło mu 
jednak czasu na rozmowę z działacza­
mi “Solidarności”.

Ekspedycja 
Na Spitsbergen

20-osobowa grupa geofizyków z kra­
ju wyruszy na kolejną wyprawę po­
larną, by przeprowadzić badania 
meteorologiczne, glacjologiczne, sej­
smologiczne i magnetyczne. 12 polar­
ników pozostanie na Spitsbergenie 
przez cały rok.

DARIEN
Dom Otwarty Niedziela 1-5 

Farmingdale Terrace 622 Glen Ln. 
3 bedroom, 2 baths, brick/cedar bi­
level. 2 car garage, front room with 
fireplace, finished sub-basement, 
workshop, extra storage, CAC, large 
fenced yard, fully landscaped, many 
upgrades.................................$121,500

325-5218

DOŚWIADCZONY NARZĘDZIOWIEC 
IFORMIARZ 

(Experienced Tool & Die Maker)
Do naprawy form do wytłaczarek, kons­
trukcja maszyn i przyrządów obrób­
kowych i urządeń. (Make jigs and fixtu­
res). Wolimy osobę mówią trochę po an­
gielsku. Musi mieć własne narzędzia. 
Proszę telefonować w języku angielskim 
od poniedziałku do piątku, od 9 rano do 3 
PPłd._______________________762-8100

PRESSMAN
Experienced on 2/CT17, AB Dick, and 

Itek Platemaker
ELK GROVE VILLAGE 

364-1145

4 POKOJOWE mieszkanie od za-
raz. 384-8549____________________
SYPIALNIA do wynajęcia dla pani z 
używalnością całego mieszkania. 
Okolica Jefferson Park. 283-1069

ROOMS, at4249 N. Kedvale. Ca- 
rich.___________________________
5 POKOI, 2 sypialnie, piec, lodów­
ka, dywany. Lokatorzy sami ogrze­
wają. 2-3 dorosłe osoby. $250 mie- 
sięcznie plus depozyt. 489-1977

POTRZEBNY kierowca dorywczo 
do wożenia osób do sprzątania. 
Północno-zachodnie przedmieście. 
278-2698 — od 7 wieczorem._______
CARPENTER wanted. Must have 
own transportation and speak some 
English. Tel.: 966-7545.

POTRZEBNA 
DOŚWIADCZONA KRAWCOWA 
Do szycia damskich sukien. Płatne 
od sztuki. Dzwonić od 10 rano do 5 płd.

235-5838

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek, “air condition- 
ers”—wszystkie rodzaje. 637-5425.
NAPRAWA i sprzedaż używanych lo­
dówek i klimatyzatorów. Tanio. 2783411.

MAIDS
To clean rooms in hotel, downtown 
area. Must speak English. Call Mary 
for appointment, 10 A.M.-2 P.M.

787-4740

WANTED COUPLE
to maintain apartment building. Sa­
lary plus apartment. Call in English 
for appointment.

477-7200
Ask for Carline

ATTENTION!
YOUNG MEN AND WOMEN

Office Help, Management Trainees, 
Sales Department. SUMMER JOBS 
AVAILABLE. Can earn part time $7 
Per hour; Full Time $360 a Week
MR. ADAMS • 449-1920

PRZYLĄDEK
very” w dniu 17 czerwca. Jedynym z członków załogi wahadłow­
ca był książę z Arabii Saudyjskiej. (UPI)

“Dałam Mu Szansę 
Ucieczki”

West Dennis, Mass. (CT) — Była ' mu t>rm samym szans? ucieczki, z

jf Do Wynajęcia
UMEBLOWANE MIESZKANIA 
IVi-S'/i, używalność kuchni. Łazien­
ka. 2500 N.-3200W. Czysty cichy 
budynek. Wszystkie użyteczności 
zapłacone.

252-9613

jf Malowanie
MALOWANIE - solidnie 725-2918 
— po 7 wieczorem.

Retail
Carson Pirie Scott 

Corporate Level For Men 

FITTER/TAILORS
We are looking for top notch FITTER/ 
TAILORS for our new Corporate Level 
For Men. Candidates must be experi­
enced working with the Executive 
Man, who wants only the best in 
tailored clothing and service. Candi­
dates must be skilled in all aspects of 
fitting ready made garments and capa­
ble of measuring for custom made 
clothing as well as being skilled in 
all tailoring functions. Primary re­
sponsibility will be fitting expensive 
men’s clothing.
Candidates must be fluent in English, 
personable and strongly customer ser­
vice oriented, giving the ultimate touch 
in service.

TAILOR/FITTER
We are also looking for a TAILOR 
FITTER for tailoring expensive cloth­
ing and who would serve as a back up 
fitter.
We offer a competitive salary and 
benefits package including liberal em­
ployee discount.

Apply in Person 
Personnel Department—5th Floor 

Monday—10 A.M.-6 P.M. 
Tuesday-Friday—10 A.M.-2 P.M.

Carson Pirie Scott
1S. State St.

Chicago, IL 60603
Equal Opportunity Employer M/F

if Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI maxi-vanem 
625-2248.

★ Usługi
SOLIDNIE niedrogo, malowanie 
aut i naprawa karoserii materia­
łami najwyższej jakości, firmy Di­
tzler. 283-3763.
USŁUGI kosmetyczne 763-6044.

NAPRAWIAM samochody w ga- 
rażu. Praca z gwarancją. 889-4513.
MALARZ z Polski wvkonuie orace 
remontowo—malarskie, tanio i so­
lidnie. 484-7456._________________
HYDRAULIK wykonuje wszystkie 
roboty szybko i solidnie. 283-6010.
WYKONUJE remonty wewnątrz, ze­
wnątrz oraz maluje i tapetuje. 286-0864 
—wieczorem.
Listy osobiste bądź pisma urzędowe 
do wszelkich instytucji oraz innych 
odbiorców, tłumaczę lub komponu­
ję według Twych ścisłych wskazó­
wek, w jasnej, zwięzłej i stylistycz­
nie nienagannej angielszczyźnie.

Przystępnie
262-4365 do 8 wiecz. 

Kojak
Kojak się żeni! Wieść tę przyjęto w 

światku filmowym z niedowierzaniem, 
ponieważ Telly Savalas ma za sobą 
już trzy nieudane małżeństwa oraz 
trzy rozwody i wiele razy powtarzał, 
że nikt go już nawet siłą nie zaciągnie 
do ołtarza.

Ale plotka okazała się prawdą (któ-
Ale plotka okazała się prawdą. Sa­

valas (który swą międzynarodową 
sławę zawdzięcza głównie roli poli­
cjanta w popularnym serialu) żeni się 
ze swą przyjaciółką, Julią Houland, 
która niedawno urodziła mu synka. 
“Usiłowałem jakoś wykręcić się od 
żeniaczki — powiedział dziennika­
rzom Savalas — ale skoro dziecko jest 
już na świecie, nie mam innego wyjś­
cia. Moja rodzina w Grecji jest w ta­
kich sprawach bardzo zasadnicza. 
Zresztą — dodał aktor — kiedy ma 
się okazję w 60 roku życia znów zaznać 
radości ojcostwa, trzeba się też ustat­
kować. ..”

Niedługo “Kojak”, jego żona nr. 4 i 
mały Christopher wybierają się w 
podróż do Grecji, by zaprosić całą 
tamtejszą bliższą i dalszą rodzinę na 
tradycyjne wesele.

Znaczek Polaka 
w ONZ

W nakładzie 2 miliony wydrukowano 
w wieloletniej serii poczty Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych znaczek 
przeznaczony dla placówki w Genewie.

Projektantem znaczka jest polski 
artysta plastyk Karol Śliwa, autor 
wielu świetnych plakatów. Jego pro­
jekt zakwalifikowany został na zasa­
dzie konkursowej.

★ Poszukuje Pracy
ZAOPIEKUJE SIE DZIEĆMI

W wieku 3 — 8 lat, w swoim domu. 
Ogród, blisko plac zabaw.

Diversey/Kildare
282-5633 po 4 p.m.

★ Poszukuje Garażu
POSZUKUJĘ murowany garaż do 
wynajęcia. Tel.: 772-9485.

if Naprawa TV
TV, VCR szybka i tania naprawa 
z gwarancją. Inżynier Rodecki. 
278-1500. 

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna' 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831.  

jf Praca Męska 
SHEET METAL 

WORKER WANTED 
Must be expert in all aspects of 
Sheet Metal Work, inside and out­
side.

Crochet this Dandy vest with 
pointed ends ol 3-ply sport yarn 
in 5 great colors! It’s a fashion 
standout, and very easy to make 
Pattern 7487: Sizes 10-12: 
14-16 included.
$3.00 for each pattern. Add 65c 
each pattern tor postage and 
handling. Send to:

Alice flrooks Crafts. 263
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
52-12 Northern Blvd . Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress. Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog — 150 
plus designs. $2 + 50: p & h. 
Books $2.50 + 50c each p & h 
135-Dolls & Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
;22 Stuff n’ Puff Quilts 
113-Complete Gift Book

Alice Brooks 
c RAF T s

if MEBLE_________
SPRZEDAM meble do jadalni i 
frontowego pokoju. Z powodu wy- 
jazdu. 463-0628 — po 5.

7487
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Raport w Sprawie Epidemii 
Zatruć Salmonellą w Illinois

Raport opracowany przez Legisla­
ture Stanową stwierdza, że najgorsza 
w dziejach kraju epidemia zatrucia 
spowodowana przez bakterie salmo­
nelli jest częściowo wynikiem “ba­
łaganu” w stanowym Departamencie 
Zdrowia Publicznego.

Raport krytykuje: Gubernatora 
Thompsona, za brak “zainteresowa­
nia sprawą”, i niedopilnowanie pracy 
agencji stanowych.

Niedokładne i niekompetentne prze­
prowadzenie śledztwa przez agencje 
zdrowia, które spowodowało dalsze 
rozprzestrzenienie się epidemii.

Niepodjęcie przez Stanowy Wydział 
Zdrowia decyzji o zamknięciu mle­
czarni “Hillfarm” w Melrose Park, 
która została uznana za źródło zakaże­
nia salmonellą.

Raport został przygotowany przez 
specjalnie powołaną przez marszałka 
stanowej Izby Reprezentantów, 
Michaela Madigana (D. Chicago), ko­
misję. Zadaniem komisji było zbada­
nie czy kroki przedsięwzięte przez sta­
nowy Wydział Zdrowia były wystar­
czające, aby zapobiec rozprzestrze­
nianiu się epidemii zatrucia salmo­
nellą.

W stanie Illinois i pięciu stanach 
sąsiednich, zachorowało w wyniku za­
trucia bakteriami salmonelli 17 tys. 
osób.

Komisja ustosunkowała się szcze­
gólnie krytycznie do decyzji Wydziału 
Zdrowia, który dopiero w dniu 9 kwiet­
nia zdecydował się zamknąć mleczar­
nię, pomimo iż dowody o tym, że jest

ona źródłem zakażenia salmonellą 
dotarły do jego pracowników już w 
dniu 29 marca. Ustalono również, że 
departament nie podjął odpowiednich 
kroków również w sierpniu 1984 roku.

Pomimo przeprowadzenia w ciągu 
pół roku 40 inspekcji w mleczarniach 
“Hillfarm” nie udało się ustalić, że 
powodem wybuchu epidemii był “nie­
legalny” zawór w urządzeniu mle­
czarni. Komisja zarekomendowała 
podjęcie następujących kroków:

Ponowne ustanowienie przepisu, 
który wymaga aby na czele stanowe­
go Wydziału Zdrowia stała osoba z 
wyższym wykształceniem medycz­
nym.

Przyznanie Wydziałowi funduszy na 
wzmożenie kontroli i przeprowadze­
nie większej ilości testów laboratoryj­
nych.

Izba zatwierdziła podwyżkę budżetu 
Wydziału o 2,3 min doi., Gubernator 
Thompson zażądał budżetu agencji na 
rok fiskalny rozpoczynający się 1 lip- 
ca w wysokości 172 min. doi.

Wykluczenie oceniania kandydatów 
na stanowiska technika laboratoryj­
nego przez administrację.

Przeniesienie wszelkich testów do­
konanych przez laboratorium Wy­
działu do laboratoriów Uniwersytetu 
Stanowego Illinois (w ciągu najbliż­
szego roku).

Raport zaleca zmianę przepisów w 
taki sposób aby ułatwiło to natych­
miastowe zamknięcie mleczarni i 
wstrzymanie dystrybucji mleka w 
przypadku podejrzenia o jego skaże­
niu salmonellą.

Używają Do Wymiany 
Informacji Mini-Komputerów

W przypadku aresztowania pedo­
fila policja często znajduje kompu­
terową listę z imionami, nazwi­
skami, adresami i opisami setek 
dzieci “odpowiednich i chętnych” 
do kontaktów seksualnych z do­
rosłymi.

Aresztowania w Chicago i okoli­
cach wykazały, że pedofile posługu­
ją się mini-komputerami w celu 
przekazania sobie informacji na 
temat potencjalnych ofiar. Rodzaj 
wymienianych informacji (dane, 
opis, zdjęcia) zależy tylko od do­
skonałości sprzętu elektronicznego 
jakim się posługują.

Spośród ostatnich aresztowań, wy­
łonić można 80 przypadków, w 
których pedofile posługiwali się 
“skomputeryzowaną siatkę infor­
macyjną”.

Po apelu gubernatora Thompso­
na nasiliły się akcje policji przeciw­
ko pedofilom. Z ustaleń oficerów 
Briana Killacky i Sama Christiana 
z specjalnego oddziału policji zaj­
mującego się sprawami nieletnich 
(Youth Division) wynika, że pedofi­
le z okolic Chicago posługiwali się 
mini-komputerami przy wymianie 
informacji z pedofilami z innych 
miast stanu.

Jeden z aresztowanych ostatnio 
pedofilów wymieniał nawet infor­
macje na temat dzieci ze zboczeń­
cami w Nowym Yorku i Michigan.

Jack Smith, przedstawiciel Fe­
deralnej Komisji d/s Komunikacji 
(Federal Communication Commis­
sion) powiedział, że konieczne bę­
dzie ustanowienie przepisów w 
sprawie posługiwania się mini­
komputerami, ponieważ jak w przy-

Basen Pozostaje 
Zamknięty

Basen w Gary, Ind., w którym 
utopiło się niedawno pięcioro dzieci 
w dalszym ciągu pozostaje zam­
knięty, chociaż jego otwarcie prze­
widziano na poniedziałek.

Sekretarz prasowy mayora Gary, 
Charlene Crowell oświadczyła, że 
“przyszłość basenu w Fisher Park 
nie jest jeszcze znana, w tej chwi­
li”.

padku pedofilów używane są one 
dla osiągnięcia korzyści material­
nych.

Senacki Podkomitet Sprawiedli­
wości po wysłuchaniu sprawozda­
nia w tej sprawie postanowił wpro­
wadzić przepisy, które zabronią 
wymianę materiałów obsenicznych 
za pośrednictwem urządzeń kom­
puterowych.

Groza Terroryzmu: 
Przymusowe Lądowanie 

Na O'Hare
W poniedziałek trzy fałszywe 

alarmy, o zagrażającym wybuchu 
bomby, zmusiły samolot linii Peop­
les Express, odbywający lot z Los 
Angeles do Newark, N.J., do lądo­
wania w porcie lotniczym O’Hare.

Samolot, Boening747 (numer lotu 
002), na którego pokładzie znajdo­
wało się 427 pasażerów i 14 człon­
ków załogi wylądował o godzinie 
2:50 po południu na skutek trzech 
anonimowych pogróżek telefonicz­
nych, jakie otrzymało biuro rezer­
wacji lotów w Los Angeles.

Rzecznik FAA, Mort Edelstein 
powiedział, że Boening przelatywał 
właśnie nad Goodland, Kan., kiedy 
odebrano trzeci telefon, w którym 
informowano o zagrożeniu wybu­
chem bomby. Anonimowy informa­
tor twierdził, że “bomba może wy­
buchnąć w każdej chwili”.

Na O’Hare pasażerowie zostali 
ewakuowani, a następnie policja i 
agenci FBI przez trzy godziny prze­
szukiwali samolot oraz dokonali 
ponownego sprawdzenia bagażu.

Nie znaleziono żadnej bomby i 
samolot, z załogą i pasażerami na 
pokładzie poleciał do Newark, około 
godziny 6:15 wieczorem.

Rzecznik linii Peoples Express, 
Melissa Caroselli powiedziała: 
“Było to nadzwyczajnym posunię­
ciem, wydać decyzję o lądowaniu 
samolotu w środku jego lotu ale 
zdecydowaliśmy, że nie możemy w 
żaden sposób ryzykować, wziąwszy 
pod uwagę wszystko co wydarzyło 
się w tym tygodniu, a zwłaszcza nie­
fortunną historię z terrorystami na 
całym świecie.”

NOWY YORK—Mayor Ed Koch wita kapitana Jacquesa 
Cousteau przed budynkiem muzeum Morskiego. (UPI)

*

ALGIER—Ambasador Stanów Zjednoczonych w Algierii Mi­
chael Newlin (z prawej) z przedstawicielem Międzynarodowe­
go Czerwonego Krzyża Jeanem Hoefligerem podczas roz­
mowy na temat sytuacji zakładników więzionych przez ter­
rorystów. (UPI)

Reforma Szkolnictwa 
Oparta Na Decentralizacji

Doświadczenia Nowojorskie
Na wątpliwości ustawodawców z 

Illinois, którzy zastanawiają się 
ciągle, czy właściwym posunięciem 
byłaby decentralizacja systemu za­
rządzania publicznymi szkołami w 
Chicago, odpowiedzieć mogą mie­
szkańcy Nowego Yorku.

Mimo wszystkich trudności, jakie 
towarzyszą na początku procesu 
decentralizacji, mieszkańcy Nowe­
go Yorku są przekonani, że w przy­
padku ich miasta nowy system przy­
niósł wielką poprawę Szkolnictwa. 
Zdecentralizowany system jest o wiele 
korzystniejszy — ich zdaniem — na 
dłuższą metę, chociaż bardzo długo 
trwa wprowadzenie go w życie. 
Oczywiście, nie jest idealnym roz­
wiązaniem wszystkich problemów 
trapiących szkoły miejskie, ale nikt 
nie myśli nawet o powrocie do sta­
rego systemu, jaki ciągle pokutuje 
w szkołach w Chicago.

Po 15 latach Nowy York może 
udzielić rzetelnej rady ustawodaw­
com z Illinois. I robi to chętnie, opie­
rając się na doświadczeniu zdo­
bytym przez wybierane lokalnie 
rady szkolne.

Oto główne uwagi, nad którymi 
warto się zastanowić: System zde­
centralizowany zakłada, że lokalne 
rady szkolne mają odpowiednią 
władzę, polegającą między innymi 
na prawie do zatrudniania i zwal­
niania nauczycieli, czy do ustalania 
wysokości ich zarobków. Przy czym 
współpraca z rodzicami uczniów 
daje lepsze rezultaty, niż opieranie 
się na autorytecie zorganizowanych 
grup, takich jak związki zawodowe 
czy to Kościół.

Drugą zasadniczą sprawą decen­
tralizacji musi być jej powszech­
ność. Znaczy to, że proces nie może 
ograniczyć się do szkół podsta­
wowych, ale objąć wszystkie pozio­
my.

Ważną sprawą jest przy tym, by 
nie spodziewać się szybkich i łat­
wych sukcesów, a raczej nastawić 
się na to, że postęp w szkolnictwie 
zauważalny będzie dopiero po kilku 
latach borykania się z problemami.

Kolejna 
Ofiara Gangów

W niedzielę został zastrzelony 18- 
letni Nicolas Fernandez, maturzysta, 
który w poniedziałek miał otrzymać 
świadectwo dojrzałości.

Fernandez pracował na pół etatu 
jako rozwoziciel pizzy. Śmierć poniósł 
podczas wykonywania jednego ze zle­
ceń. Został zatrzymany przez trzech 
nastolatków w okolicy 3819 W. Huron. 

Poniósł śmierć od strzału w głowę. 
Pracodawca Fernandeza, James 

Cosmano, wyznaczył nagrodę w wy­
sokości $10 tys. dla tego, kto dostar­
czy informacji, prowadzących do are­
sztowania młodocianych morderców.

Zmarła
Ofiara Napadu

W poniedziałek zmarła w szpita­
lu, 70-letnia mieszkanka zachodniej 
części Chicago, która 29 maja br. 
padła ofiarą napadu na przystanku 
kolejki CTA.

Napad miał chrakter rabunkowy. 
Bandyci zerwali staruszce złoty 
łańcuszek z szyi, a następnie zepch­
nęli ją ze schodów.

Na skutek upadku, straciła ona 
przytomność, której nie odzyskała 
przez kilkanaście dni.

Tyle rady doświadczonych nowo­
jorczyków.

Natomiast w Illinois sen. Howard 
Carol (D.-Chicago) zaproponował 
ustawę (przegłosowaną już przez 
Senat i czekającą na decyzję Izby), 
która przyznawałaby rejonom 
szkolnym w Chicago większą “wła­
dzę” niż ta, o której mówi się w 
Nowym Yorku. Chodzi o to, że rady 
szkolne w Chicago mogłyby kontro­
lować zarówno szkoły podstawowe, 
jak i średnie. Ponadto, o odróżnie­
niu od systemu nowojorskiego, rady 
szkolne w Chicago miałyby prawo 
do zatrudniania, usuwania z pracy i 
ustalania pensji nauczycieli zgod­
nie ze wspólnie ustalonym, nieza­
leżnym kontraktem. W Nowym 
Yorku sprawę kontraktu nauczy­
cielskiego załatwia ze związkiem 
zawodowym nauczycieli centralna 
rada szkolna.

Inna różnica wynika jeszcze z 
wielkości miast i ilości szkolnych 
rejonów. W Nowym Yorku jest ich 
32, a lokalne rady szkolne złożone są 
z 9 członków. W Chicago rejonów 
tych miałoby być 20, przy czym ist­
niałyby 7-osobowe rady szkolne w 
każdym rejonie. Każdy z rejonów 
wybierałby także swojego superin- 
tendenta i decydowałby niezależnie 
o rozporządzeniu się funduszami 
przyznawanym przez centralną 
radę. Centralna rada składałaby się 
z przywodniczących rad rejonowych 
przewodniczącego rady centralnej, 
tym razem mianowanego przez 
mayora. Dla porównania — w 
Nowym Yorku centralna rada jest 
w ogóle mianowana.

Rolą centralnej rady w Chicago 
byłoby nadzorowanie programu de­
segregacji, posiadanie szkolnych 
nieruchomości oraz zbieranie fun­
duszu pochodzącego z podatku lo­
kalnego, stanowego i federalnego. 
Fundusz ten byłby rozdzielany przez 
centralną radę na poszczególne re­
jony zgodnie z liczbą zapisanych do 
szkół uczniów.

Nauczyciele zatrudnieni w po­
szczególnych rejonach (tzn. 20) 
mieliby prawo do wyboru i podjęcia 
decyzji, czy chcą być reprezento­
wani przez chicagoski związek na­
uczycieli, czy też przez jeden z od­
działów konkurencyjnego Illinois 
Education Association.

Co może być zaskakujące przy 
całym tym projekcie propono­
wanym przez sen. Howarda Carrol- 
la, to fakt, że napotyka on na sprze­
ciw zwolenników mayora Wash­
ingtona. Obawiają się oni, że poz­
bawiony będzie on w pewnym stop­
niu swojej władzy, nie mogąc mia­
nować członków centralnej rady 
szkolnej. A przecież nowojorskie 
szkoły zostały w dużej mierze zde­
centralizowane dlatego, by umoż­
liwić większą kontrolę ze strony 
mniejszości etnicznych. Lokalne 
rady szkolne w Nowym Yorku od­
zwierciedlają w dużym stopniu ra­
sowy skład mieszkańców danego 
rejonu.

Oczywiście, zasadniczą sprawą 
zdecentralizowanego systemu 
szkolnictwa jest większy udział spo- 
łeczeńtwa w kontrolowaniu szkół, 
niemniej jednak, nawet w Nowym 
Yorku sprawa ta nie jest jednako­
wo zadowalająca dla wszystkich 
Niezadowoleni podkreślają, że prze­
pisy ciągle faworyzują nauczycieli i 
ich związek zawodowy w takim 
stopniu, że trudno mówić o osiąg­
nięciu tego nadrzędnego celu.

Miejmy Się Na Baczności 
Przed Serkami Meksykańskimi 

Ostrzeżenie Stanowego i Miejskiego Wydziału Zdrowia
Chicagowski Wydział Zdrowia 

ostrzega wszystkich mieszkańców 
metropolii przed kupowaniem serów 
“ w stylu meksykańskim”, które 
sprzedawane są nielegalnie w latynos­
kich dzielnicach Chicago.

“Domowe serki” zwane “quesco 
fresco”, zapakowane w przezroczysty 
plastyk lub papier woskowany, można 
nabyć w miejscowych sklepach albo 
na straganach, albo też — podczas 
weekendu na “pchlich targach”, ta­
kich jak np. Maxwell Street.

Dyrektor biura d/s zdrowia miesz­
kańców w Wydziale Zdrowia, dr K.P. 
Reddi oświadczył, że sery te nie są 
pasteryzowane, ponieważ produkuje 
się je w warunkach domowych. Po­
nadto — powiedział dr Reddi — inspek­
torzy Wydziału Zdrowia nie mają 
możliwości skontrolowania procesu 
produkcyjnego.

Prawo stanowe wymaga aby produ­
cenci sera posiadali licencje stanowe i 
miejskie. Posiadanie licencji ułatwia 
inspektorom stanowym i miejskim 
kontrolowanie procesu produkcji, a 
przede wszystkim sposobu pasteryza­
cji mleka, z którego wytwarza się 
sery.

Produkowanie sera bez licencji jest 
łamaniem prawa stanowego, za co 
grozi grzywna, w wysokości 100 doi., 
albo kara aresztu, lub też jednego i 
drugiego.

Reddi powiedział, że miejscy inspek­
torzy zdrowia prowadzą kontrolę w 
zakładach produkujących sery w 
ciągu tygodnia. Niestety nie pracują 
oni podczas weekendu, tj. wtedy kiedy 
sprzedaje się najwięcej takich serów.

Niedostateczna kontrola przyczynia 
się do występowania przypadków 
zatruć pokarmowych, takich jak np. 
ostatnio w Kalifornii, gdzie 35 osób 
zmarło najprawdopodobniej na sku­
tek spożycia skażonego bakterią sera.

Specjaliści ze Stanowego Wydziału 
Zdrowia i Miejskiego Wydziału Zdro­
wia nie znaleźli bakterii w serach 
wyprodukowanych przez Jalisco 
Mexican Products Inc., które sprze­
dawane są na obszarze metropolii.

Rzecznik Stanowego Wydziału 
Zdrowia, Chet June oświadczył, że o 
ile ktoś od dziecka spożywa “domowe 
serki” meksykańskie, to najprawdo­
podobniej przyzwyczaił doń swój 
organizm, w związku z czym nie sta­
nowią one zagrożenia. Natomiast, gdy 
zje je ktoś po raz pierwszy, to istnieje 
duże niebezpieczeństwo bardzo cięż­
kiego zatrucia pokarmowego.

Objawami takiego zatrucia pokar­
mowego mogą być wymioty, biegun­
ka i bóle brzucha. Zdaniem Reddi 
niebezpieczeństwo zatrucia jest ogra­
niczone do niewielkich ilości skażone­
go sera, który został wyprodukowany 
ze skażonego mleka.

Dr Reddi dodał również, że drugim 
popularnym po “quesco fresco” se­
rem jest “cotija”. Z raportów docho­
dzeniowych wynika, że “cotija” jest 
sprowadzana nielegalnie z Meksyku 
oraz, iż farma w Wisconsin rozpro­
wadza ten ser jako produkt Jalisco.

Według Reddi nie należy wpadać w 
panikę z powodu “quesco fresco” i 
“cotiji”, ale należy być ostrożnym i 
nie nabywać żadnych produktów nie­
wiadomego pochodzenia i w niefirmo- 
wym opakowaniu.

Mieszkańcy Zadowoleni z Nowych 
Zbiorników Na Śmieci

W pięciu wardach miejskich wpro­
wadzono w formie eksperymentu 
nowe, plastykowe i opatrzone kółkami 
zbiorniki na śmieci. Eksperyment ten 
zastosowany został jeszcze w zimie w 
nastp. wardach: 6, 8 i 34 w południo­
wych dzielnicach miasta, oraz 39 i 41 
w północno-zachodnich dzielnicach. 
Zbiorniki te, mogące pomieścić 90 
galonów śmieci, zastąpiły dotychcza­
sowe, będące w użyciu zbiorniki meta­
lowe, uważane raczej za niepraktycz­
ne.

W momencie wprowadzenia ekspe­
rymentu w życie — wielu mieszkań­
ców dzielnic wysuwało obiekcje. Nie­
którzy uważali, że nowe plastykowe 
zbiorniki mogą być nadgryzane przez 
wiewiórki, kradzione przez gangi 
uliczne bądź mogą po prostu ulec 
zniszczeniu w zimie. Obecnie obawy 
na ten temat raczej przycichły. Obiek­
cji jest coraz mniej.

Aid. 39 wardy Anthony Laurino, któ­
ry początkowo był przeciwny zasto­
sowaniu plastykowych zbiorników na 
śmieci, zmienił obecnie zdanie. Twier­
dzi on, że mieszkańcy jego wardy 
są zadowoleni ze zmiany i że nowe 
zbiorniki zdają egzamin.

Podobnego zdania jest aid. 41 wardy 
Roman Puciński, który początkowo 
głosował przeciw rozszerzaniu ekspe­
rymentu. Puciński przyznaje obecnie, 
że mieszkańcy są zadowoleni z no­
wych zbiorników.

Czynność opróżniania zbiorników 
na śmieci przy domach i wywożenia

śmieci — zajmuje w życiu politycz­
nym naszego miasta o wiele ważniej­
szą pozycję niż mogłoby to wydawać 
się na pozór. Zgodnie z panującą od 
dawna w naszym mieście tradycją
— aldermanii, komitymanii i super- 
intendenci — przydzielali zazwyczaj 
mieszkańcom swych ward zbiorniki 
na śmieci. Na przydzielonych zbior­
nikach widniało zazwyczaj nazwisko 
urzędnika, który odpowiedzialny był 
za przydzielenie i uważał fakt ten za 
swą zasługę.

Niektórzy mieszkańcy miasta żalą 
się, że nie wystarcza im jeden zbior­
nik. Miasto przydziela jedynie po jed­
nym plastykowym zbiorniku na rodzi­
nę. Komisarz miejski Lester Dickinson 
oświadczył, że dodatkowe zbiorniki 
mogą być przydzielone przez miasto
— za opłatą 37,50 doi.

Wprowadzenie w życie ekspery­
mentalnego programu, polegającego 
na zaopatrzeniu 5 ward w nowe plas­
tykowe zbiorniki na śmieci, kosztowa­
ło miasto 3 min dolarów w pierwszym 
roku. Władze miejskie twierdzą, że po 
rozszerzeniu programu na wszystkie 
50 ward miejskich, miasto zaoszczę­
dzi w rezultacie w okresie pięciu lat, 
22 min dolarów.

Oszczędność wprowadzona będzie 
głównie dzięki temu, że do opróżnie­
nia plastykowych zbiorników potrze­
bne są mniej liczne załogi oraz że w 
czasie pracy zdarza się obecnie mniej 
wypadków, niż przed tym, gdy robot­
nicy musieli opróżniać zbiorniki me­
talowe.

Zwiększono Środki Ostrożności 
Na Lotnisku O’Hare

Rzecznicy policji chicagoskiej 
oświadczyli, że wzmocniono środki 
bezpieczeństwa w porcie lotniczym 
O’Hare.

W związku z mnożącymi się w 
chwili obecnej aktami terroryzmu 
na świecie na obszarach lotniska, 
uważanych za najbardziej narażo­
ne na niebezpieczeństwo zatrudnio­
no dodatkową liczbę strażników po­
rządku. Będą oni m.in. sprawdzać 
dokładnie wszystkie samochody, 
wjeżdżające na tereny, gdzie za­
broniony jest wstęp osobom nie­
upoważnionym.

Zastępca komisarza policji, Le- 
Roy 0’Shield oświadczył: “Nie za­
łożyliśmy tam (na O’Hare) obozu 
zbrojnego, ale stwierdziliśmy, że 
koniecznym jest zwiększenie środ­
ków bezpieczeństwa w świetle wy­
darzeń na świecie”.

W piątek superintendent policji 
Fred Rice oświadczył, że zarządził 
przedsięwzięcie dodatkowych środ­
ków ostrożności w porcie lotniczym.

Zarówno Rice jak i 0’Shield zau­
ważyli, że należy zwiększyć środki 
bezpieczeństwa przede wszystkim 
na dworcu międzynarodowym.

0’Shield zarządził już zmiany w

systemie ochrony lotniska. Mają 
one zredukować niebezpieczeństwo 
porywania samolotów i podrzuca­
nia bomb.

W ramach tych zmian oddelego­
wano 150 policjantów lotniska do 
najbardziej narażonych jego częś­
ci. Ze względu na bezpieczeństwo 
policja nie ujawniła, jakich dwor­
ców lotniczych ma dotyczyć ta 
zmiana.

Ponadto sprawdzać się będzie 
dokumenty wszystkich osób, w tym 
też zatrudnionych na O’Hare i zna­
nych strażnikom, które wkraczać 
będą na teren, gdzie wzbroniony 
jest wstęp wszystkim nieupoważ­
nionym.

0’Shield powiedział, iż wszystkie 
linie lotnicze zostały ostrzeżone i 
upomniane o podjęciu dodatkowych 
środków ostrożności i zwiększeniu 
czujności podczas sprawdzania ba­
gaży pasażerów.

Przemycała Marihuanę
Dwudziestojednoletnia mieszkan­

ka Cicero przyznała się w ponie­
działek do przemytu marihuany w 
małych balonikach.

Oskarżona, Adrianne Koulouris, 
przebywa w areszcie.

^


